
PL ISSN 0137-9240 N r  Indeksu 35034

uner
SK

N r  33 (12 425)
P O N IE D Z IA Ł E K , 17 LU TE G O  1986 R O KU

Rok założenia 1945 N akład : 80 000 egz. Cena 8 zl

Po dyżurze pracowników ZUS

♦ Co dla rencistów 
i emerytów w marcu?

♦ Jak obliczyć 
nowe świadczenie?

CZASU, jak  zawsze, było za mało. Dwugodzinny dyżur 
pracowników szczecińskiego O ddziału Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, z zastępcą dyrektora Leokadią Krukiew icz i dy­
rektorem Tadeuszem Drabikiem  na czele, przy trzech redakcyj­
nych telefonach był niezwykle pracowity. M im o to w ielu  
Czytelnikom nie udało się połączyć z nam i 1 uzyskać odpo­
wiedzi na dręczące ich pytania. Inform ujem y zatem, że podob­
ny dyżur organizuje redakcja „Głosu Szczecińskiego*, we w to ­
rek, 18 lutego, od godz. 10 do 13 (tel. 462-25 1 478-95).

(Dokończenie na s tr. £)

•  Wręczenie sztandaru •  Akademia 

wojewódzka © Spotkania i wieczornice

Obchody 40-lecla ORMO
na Ziemi Szczecińskiej
21 LU TEG O  1946 r. U chw ałą  Rady M in is tró w  została 

pow ołana O chotn icza Rezerwa M il ic j i  O byw ate lsk ie j. O rga n i­
zacja, złożona w  g łów ne j m ierze z ro b o tn ikó w  i chłopów, 
m ia ła  za zadanie ochronę z b ro n ią  w  ręku  m a ją tku  narodowe­
go, a także ak tyw ną  pomoc M O  i SB w  walce z reakcy jn ym  
podziem iem.

S Z C Z E G Ó L N IE  t r u d n e  z a d a -  k o n tro la  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g ; k u -  
n ; a n>-7v n n rU v  n r p o n  iz a ^ i i  n a  r* tę la  nad m o ra ln ie  za g ro żo n ym i n .a  p r z y p a d ły  o r g a n iz a c j i  n a  d z ie ć m i i m ło d z ie żą ; o ch ro n a  m ie 
Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h ,  g d z ie  n ia  w łasnego z a k ła d u  p ra c y ; o c h ro - 
O prócz l ic z n y c h  band s z a b r ó w -  na Sklepów; zabezp ieczan ie  kąp ie-
n ik ó w  grasow ały n ie d o b itk i h i­
t le row sk ich  „w ilk o ła k ó w ”  zwa­
nych W ehrwoJffem. Trzeba by­
ło także ochran iać życie i m ie­
nie nap ływ a jących  zewsząd o- 
sa-dników. Toteż ty lk o  w  la-tach 
46— 48 na terenie naszego w o­
jew ództw a  zginęło w  walce z 
przestępcam i 7 orm owców .

W  R O K U  1®55 w ch o d z i w  życ ie  
now a u s taw a  o ORM O , na m ocy 
k tó r e j  b ro ń  w ę d ru je  do  m agazy­
n ó w , a o rg a n iz a c ja  o trz y m u je  za­
d a n ia  o b o w ią z u ją c e  do dz iś . M ó­
w ią c  w  o g ro m n y m  s k ró c ie  — je j 
s ta tu to w y m  o b o w ią z k ie m  je s t 
p rz e c iw d z ia ła n ie  p rzestępczośc i po ­
przez ró ż n o ra k ie  fo rm y  d z ia ła n ia , 
ja k  np . p a tro lo w a n ie  m ie js c  szcze 
g ó ln ie  za g ro żo n ych  przez e le m e n t . 
ch u lig a ń ska  i p rzes tępczy  Jak n.p 
p a rk i,  d w o rce  i s z la k i k o le jo w e ;

Odznaczenia 

„M edalem  40-lecia”

I  Chorągwiana 
Kon foreneja 

Instruktorska
W YB O R EM  delegatów na 

C entra lna Konferencję  In s tru k ­
torską. k tó ra  odbędaie się w 
m arcu w O leśnicy, zakończyły 
się w czora j obrady kon fe renc ji 
ch o rą rw ia n e j z udziałem  in s tru  
k to ró w  7 achodnio-Pom orskie j
C horągw i ZHP. W obradach o- 
prócz in s tru k to ró w  delega'tów 
w szystkich  hufców  uczestniczyli 
zaproszeni go ic ie : I sekre tarz 
K W 'P Z P R  S tan is ław  M iśk ie - 
w icz, przewodniczący W ojewódz 
k ie j Radv N arodowej Jan Dzie 

(D okr^^zen ie  n n sfT. 2)

Społeeznkom

z podziękowaniem

Koncert w  Zamku
W  UB. P IĄ T E K  w  Sa li Bo­

gusława w  Zam ku Książąt Po­
m orsk ich  sp o tka li się członko­
w ie  O byw ate lskiego K o m ite tu  
O bchodów 4G-!ecia P o w ro tu  Po 
m orza Zachodniego do M acie­
rzy . P rzygotow ano d la  n ich 

(Dokończenie na s tr, 3)

(Dokończenie na str. 2)

System „wczesnego ostrzegania“ — działa

Kandydaci
do bankructwa

0U

na X ZJAZD
dek on oni a załogi Fabryki 
dzn-ących X Zjazd podik

Pierwsze publikacje dziś na kol. IV.

Będą nowe inwestycje

Główne zadanie — 
samowystarczalność żywnościowa

R O LN IC TW O  i przem ysł ro lno-spożyw czy należą do pod­
stawow ych dzia łów  gosporłaA i naszego regionu. P lony z czte 
rech podstaw ow j^rh zbóż. a szczególnie zb iory  rzepaku, s taw ia ­
ją  województw^} w  czołówce p roducentów  k ra ju .
ZA G O S P O D A R O W A N IE  su- w szystkich  jednostek szczeciń- 

row ców  ro ln ych  i szybkie ich skiego ro ln ic tw a , w ładz  adm i- 
p rzetw orzenie w ym aga ją  jednak n is tracy jn ych  i po litycznych, 
re k o n s tru k c ji technicznej pod- O pracowany został program  roz 
s taw ow ych dzia łów  i branż w o ju  spożywczej bazv w v tw ó r- 
przem ysłu rolno-spożywczego, czej na la ta 1986—PO. którego 
S tw orzen ie nowoczesnej bazy rea lizac ja  ro ku je  nadzieje na 
w y tw ó rcze j ro ln ic tw a  je s t postęp w te j dziedzinie, 
przedm iotem  zainteresowania P lanow ane in w estyc je

W A R S Z A W A  PAP. Ponad 800 jednostek gospodarki uspo­
łeczn ione j nie ma obecnie zdolności k redy tow ych . Oznacza to 
nić ty lk o  niemożność udzie len ia  bankom  g w ara nc ji sp ła ty  no­
w ych  pożyczek, ale n iepłacenia odsetek od już zaciągniętych 
oraz n iepokryw an ie  zobowiązań wobec dostawców i  skarbu 
państwa.
Z  O W Y C H  800 jednostek s lw ow ych  b ra k  zd pilność i k re - 

większość (o-k. 650) to spółdzie l dyto-wej w yka zu ją  zarówno du- 
nie. Wśród przedsięb io rstw  pań że fa b ry k i o is to tnym  znacze­

n iu  dla gospodarki, ja k  i  n ie­
w ie lk ie  zakłady.

Jak ie  są g łów ne przyczyny 
finansow e j niew ydo lności? W ie 
lu  znawców przedrh io tu uważa, 
że nie zauważono w  tych przed 
s iębiorstw ach re fo rm y  gospo­
darczej i n ie  respektowano za­
sady trzech „S ” : Jest to jednak 
stw ie rdzen ie  zbyt ogólne, aby 
w yro b ić  sobie bardz ie j p recy­
zy jn y  pogląd. W zasadzie w  
każdym  n iem a l przypadku  p ro ­
w adziło  do trudności finanso­
w ych w ie le  zróżnicowanych 
przyczyn. Jedną z n ich  było  
nadm ierne forsow anie wyna-gro 
dizeń, a w  rezultacie „do rob ie ­
nie się”  w ysokich  odp isów na 
PF A Z. I  tu  jednak n.ie zawsze 
można rozgraniczyć zw yk łą  nie­
frasobliw ość od w yraźne j ko­
nieczności.

Bardzo często nadm ierny 
w zrost wynagrodzeń b y ł sposo-

—  to tytuł na­
szego nowego cy­
klu publikacji, w 
których będziemy 
starali się przybli­
żyć Czytelnikom 

Kabli podczas doi i tygodni pop/ze-

Zabawa na Lodogry fie

Uc*£ne ferie z filmem
C Z TE R O K R O TN IE  podcza 

fe r ii,  sala k in a  „Colosseum ” 
zape łn iła  się p ó łko lo n is ta n r 
szczecińskich ( i n ie  ty lk o )  szkół 
na im prezie noszącej ty tu ł I 
„F ilm o w y  tu rn ie j s to lic ”  zor­
gan izow anej przez OPR.F ra - i 
zem z H u fcem  ZH P  S zcze c in -! 
Śródmieście. K o n su la ta m i Ge­
n e ra ln ym i ZSRR, NR D i CSRS 
przy pom ocy W ydz ia łu  O św ia­
ty  i  W ychow ania  U M . Każde 
spo tkan ie  m ia ło  w  ty tu le  inna 
sto licę ; zaczęło się od W arsza­
w y . potem  b y ła  M oskwa, Praga 
i  B e rlin .

(Dokończenie na s ir . 8)

oraz
m odern izac ja  zak ładów  prze­

tw ó rc z y c h  ro ln ic tw a  zyskały 
akceptację resortu, gdyż kosz­
ty - ich  .b u d o w y  przekraczają 
m ożliw ości naszego regionu 

W ub. tygodn iu  na jp iln ie jsze  
potrzeby przem ysłu rolno-spo- 
żywozeeo przedvsku towano na 

(Dokończenie n r  str. 2)

Francie Pinwi ?ie
(idzie wysłać D ro liera?

P A R Y Ż  P A P . F ra n c ja  nada l po­
d e jm u je  w y s i łk i  w  ce lu  w yekspe ­
d io w a n ia  b y  legio d y k ta to ra  H a it i  
Jeama-Cla.ude’a  Duva>Hera. W ed ług  
in fo r m a c ji  z f ra n c u s k ic h  ź ró d e ł rzą 
r io w y c h , P a ry ż  d y s p o n u je  lis tą  sietd 
r* iiu  k r a jó w  a f ry k a ń s k ic h ,  w  ty m  
L ib e r i i ,  k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  są 

.g o to w e  zgodz ić  s ię  na p rz y ję c ie  D u  
yaliena.

TO nie targanie włosów, 
a najnowsza fryzu ra , ja ­
ką prezentuje m odelka, a 
w czo ra j zaserwowało nam  
także  .tS tu d io - l

bem na zatrzym anie  uc ieka ją ­
cej kad ry . M ia ło  to  m iejsce 
zwłaszcza w  zakładach o n iż­
szym poziom ie technicznym , po 

(Dokończenie na str. 2)

M. Soares wygra! 
wybory w Portugalii

L IZ B O N * P A P . W e d łu g  n a jn o w ­
szych d a n ych  w  d ru g ie j tu rz e  w y -  . 
b o ró w  p re z y d e n c k ic h  w  P o r tu g a lii,  
zw y c ię s tw o  o d n ió s ł pop ie ram y przez 
le w ic ę  k a n d y d a t s o c ja lis ty c z n y , w ie  
L o le tn l p re m ie r , . M a r io  Soares. &1- 
leifcni p o l i t y k  u z y s k a ł je d n o -d w u p ro  
ce n to w ą  przew agę  nad k a n d y d a ­
te m  p ra w iic y  44-letmilm p ro fe so re m  
p ra w a  Ddego Fre itase im  dio A m a ra - 
le m . W  n o cy  z n ie d z ie li na po ­
n ie d z ia łe k  w  c e n tru m  L iz b o n y  od­
b y ła  się m a n ife s ta c ja  z w o le n n ik ó w  
now ego  p re z y d e n ta . W  p ie rw s z y m  
p rz e m ó w ie n iu  Soares za p o w ie d z ia ł 
rozpoczęc ie  ..n ow ego  e ta p u ”  i  og ło ­
s ił ,.w  12 ła t  p o  rew olucji!,, za­
k o ń cze n ie  o k re s u  p rze jśc io w e g o ” .

Od ju tra  m iędzynarodowe

spotkanie

„Pokój dzieciom"
N A  rozp o czyn a ją ce  s ię  w e  w to re k  

c z te ro d n io w e  m ię d z y n a ro d o w e  spo­
tk a n ie  p rz y ja c ió ł d z ie c i „P o k ó j 
d z ie c io m ”  p rz y b y ły  d o  P o ls k i de­
le g a c je  re p e ze n tu ją ce  18 m ię d zy ­
n a ro d o w y c h  1 n a ro d o w e  o rg a n iz a ­
c je  z 2t pańs tw . S p o tk a n ie  o d b yw a  
się p od  egidą O N Z , ja k o  je d n a  z 
Im p re z  M ię d z y n a ro d o w e g o  R o ku  
P o k o ju
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Kandydaci do bankructwa
(Dokończenie ze s tr. 1)

łożonych w  dużych ośrodkach 
przem ysłow ych, a w ięc narażo­
nych z  je dne j s trony  na  silną 
konku ren c ję  rynk iu  pracy, z  
d rug ie j zaś —  posiadających o- 
graniczone m ożliw ości wzrostu 
p ro d u k c ji.  P rzedstaw icie le ban­
k ó w  twierdlzą jednak, że w ie le  
przedsięb io rs tw  n ie  respektowa­
ło  zasady: „Ja ka  praca, taka 
p łaca”  i  choć b y ły  m ożliw ości 
zapłacenia niższego P F A Z -u  
dz ięk i w zros tow i p ro d u kc ji, l i ­
czono bardz ie j na u lg i w  od­
pisach na ten  fundusz lu b  też 
na  u lg i w  poda tku  dochodo­
w ym .

¡B Y Ł Y  ró w n ie ż  p rz y c z y n y  ze­
w n ę trz n e , w y w o łu ją c e  n d e ry tm ic z - 
jłość w  p ra c y  c zy  n ie p e łn e  w y k o ­
rz y s ta n ie  p o te n c ja łu . D o  ty c h  n a ­
le ż a ł p rze d e  w s z y s tk im  b ra k  za­
o p a trz e n ia  1 n ie so lid n o ść  ko o p e ­
ra n tó w .

T ru d n o  je d n a k  w y ra ź n ie  o k re ś lić  
g ra n ic ę  m ię d z y  z w y k ły m  p o k a z y ­
w a n ie m  p a lce m  na k o le g ę  d la  u -  
sp ra w iie d llw le m a  w ła s n e j n ie fra s o ­
b liw o ś c i, a rz e c z y w is ty m i o b ie k ty w  

m ym i p rz y c z y n a m i. W łaóciiw e roze ­
z n a c ie  p rz y c z y n  to  obeen/le ba rd zo  
w ażna  sp raw a  u m o ż liw ia ją c a  pobiję 
o ie  w ła ś c iw y c h  ś ro d k ó w  z a ra d ­
czy c h . M ię d z y  p o z b a w ie n ie m  zidiol-

GUS o sytuacji 
w styczniu

p rz e m y s łu  i  b u d o w n ic tw a , b y ła  
w yższa  nóż p rz e d  ro k ie m . W yż 
sze b y ły  ró w n ie ż  p rz e w o z y  ła  
d lunków  oraiz p rz e ła d u n k i w  
p o rta c h . W  p o ró w n a n iu  ze 
s ty c z n ie m  u b . r .  w z ro s ły  o - 
■broity h a n d lu  zagran icznego . 
Z n a czn ie  w yższy  nilż w  s ty c z ­
n iu  ub . r .  b y ł s k u p  ż y w a ,  
zw łaszcza  w ie p rz o w e g o  oraz  
s k u p  ja j ,  n iższy  b y ł  sku p  m le  
k s .  N ie w ie lk a  była- U cz to  
m ie szka ń  o d d a n y c h  do  u ż y t­
k u .  Z a o p a trz e n ie  w  p o ds taw o­
w e  to w a ry  ż yw n o śc io w e  b y ło  
na  o g ó ł zgodne z p o trz e b a m i 
ry n k u . N a d a l w z ra s ta ły  zaso­
b y  p ie n ię żn e  lu d n o ś c i.

no śc l k re d y to w y c h  a b a n k ru c tw e m  
są jeszcze dw a  e ta p y , podczas k tó  
r y c h  p rz e d s ię b io rs tw a  m a ją  szanse 
s tanąć  na n o g i. P ie rw s z y  z n ic h  
p o lega  na  o p ra c o w a n iu  w łasnego  
p ro g ra m u  u z d ro w ie n ia  g o s p o d a rk i 
na tyLe rze te ln e g o  t  w ia ry g o d n e ­
go, a b y  b a n k  p o n o w n ie  u ru c h o m ił 
k re d y ty .  J e ż e li w ię c  m ożna usu­
n ą ć  p rz y c z y n y , w id m o  u p a d ło ś c i w  
zasadzie n ie  g ro z i. D ru g im  e tapem  
je s t p o w o ła n ie  za rządu  k o m is a ry c z ­
nego, co  s ta n o w i ju ż  znaczne ogra­
n ic z e n ie  sam o d z ie ln o śc i p rze d s ię ­
b io rs tw a , a zw łaszcza  je g o  sam o­
rządu . N a s tę p u je  to  w ów czas, g d y  
p ro g ra m  o d n o w y  je s t  i l e  re a liz o ­
w a n y .

D O TY C H C ZA S  je dnak w ię k ­
szość tych  program ów  uzysku­
je  akceptację. Zarządy k o m i­
saryczne dzia ła ją  w  k ilku n a s tu  
przedsiębiorstwach. M am y też 
p ierw szych kand yda tó w  do ban 
k ruc tw a . Zna laz ła  się na te j 
liśc ie  m in .  F ab ryka  G rze jn i­
kó w  w  G rodzisku Maz. Jak 
s tw ierdzono 30 proc. je j p ro ­
d u k c ji m ia ło  poważne b ra k i. 
Równocześnie wysokość należ­
nych od zakładów  odp isów na 
P F A Z przekroczy ła  3-kro tn ie  u - 
zysk iw any zysk. W rocław ska 
„V o lta ”  zadłużona jest ju ż  na 
ponad 100 m in  zł, choć p ro d u k- 
k u je  poszukiwane na ry n k u  ba 
te rie  i  ogn iwa. W  gorszej sy­
tu a c ji je s t ko le jn y  ry n k o w y  
p roduce n t n ie w ie lk ie  (za trudn ię  
n ie  ok. 200 osób) zak łady me­
ta low e „Dorngos”  w  Zabrzu. 
Zobow iązania te j placówdu prze 
kracza ją  4-kro,tnie osiągnięty 
w  ub ieg łym  ro ku  zysk.

Te p rzyk ła d y  pokazują, że 
decyzja „.z likw idow ać, zam knąć” 
wcale n ie je s t ła tw a . A b s tra h u ­
jąc bow iem  naw et od prob le­
m ów  socja lnych „ka n d yd a c i”  są 
przecież p roducentam i ważnych 
dla ry n k u  w yrobów .

G E N E R A L N IE  je d n a k  p ro c e d u ra  
up a d ło śc io w a  d z ia ła  p rze d e  w szy ­
s tk im  ja k o  system  „w cze sn e g o  o- 
strzegam ia” . C ze rw one  ś w ia te łk o  
z a p a liło  się ju ż  w  w ie lu  p rzeds ię ­
b io rs tw a c h . Są w ś ró d  n ic h  ró w ­
n ież  .p o te n ta c i W  sum ie  nip. do­
ty c z y  to  25 p rz e d s ię b io rs tw  re s o r­
tu  h iu tm ic tw a i  p rz e m y s łu  m aszyno

G ł ó w n e  zadanie — 
samowystarczalność żywnościowa

(Dokończenie ze s tr. 1) 
E gzeku tyw ie  K W  PZPR  w  obec 
ności w ice m in is tra  ro ln ic tw a , 
le śn ic tw a  i gospodarki żywnoś­
c io w e j E dw arda B rzostow skie­
go. P o tw ie rd z ił on, że n iektó re  
w ażniejsze in w estyc je  znajdą 
się w  p lan ie  cen tra lnym  i uzys 
k a ją  niezbędne Środki finanso­
w e . W ykonaw stw o, m a te ria ły  
budow lane oraz nadzór zapew­
n ia  we w łasnym  zakresie adm i 
n is tra c ja  oraz je dnos tk i specja­
lis tyczne  naszego w o jew ódz­
tw a .

Chodzi przede w szystk im  o 
budow ę now e j ch ło d n i składo­
w e j w  Szezecinie-Dąbiu zabez­
p ieczającej ak tua lne  zdolności 
ubo jow e  i  przetw órcze branży 
m ięsne j. O becny o b ie k t w ym a­
ga  kap ita lnego rem o n tu  i wo­
bec n iew ystarcza jące j po­
w ie rzch n i m rożącej oraz składo 
w e j trzeba n ies te ty  korzystać 
na w e t z ch łodn i ryb a ck ie j w  
Ś w inou jśc iu .

M IN IS T E R  p o z o s ta w ił też zapew ­
n ie n ie  z lo k a liz o w a n ia  w  S ze ze d ń - 
s k ie m  diużego z a k ła d u  p rz e tw ó rs tw a  
rz e p a k u . P a ra d o kse m  Jest b o w ie m , 
że  p ro d u k u ją c  10 p ro c . z ia rn a  te j 
ro ś l in y ,  w  c a ły m  k ra ju ,  zm uszen i 
je s te śm y  w y w o z ić  go  w g łą b  k r a ju

W  Gdańsku

Zabójstwo dziecka
W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  

r e jo n o w y  w  G dańsku  w szczą ł śdedz 
tw o  t  ty m c z a s o w o  a re s z to w a ł 27- 
-le tru le g o  Jana  K o w a ls k ie g o , żona­
tego , p ra cu ją ce g o , do  te j  p o ry  n ie  
k a ra n e g o , p o d  z a rz u te m  za b ó js tw a  
s w o je g o  d w u le tn ie g o  s yn ka  Ł u k a ­
sza. 30 s ty c z n ia  b r . w  G d a ń sku  
podczas a w a n tu ry  d o m o w e j c h w y ­
c i ł  d z ie c k o  za n ó ż k i 1 u d e rz y ł n im  
z  dużą s iłą  o  pod ło g ę , c o  spow o­
d o w a ło  w ie lo o d ła m o w e  p ę k n ię c ie  
k o ś c i p o ty l ic y  c za szk i 1 uszkodze­
n ie  m ó zg u , a w. n a s tę p s tw ie  zgom.

wego, p o n a d  20 p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y s łu  le k k ie g o  i  chem iicznego 
i ta k ie j sa m e j l ic z b y  z b ra n ż y  bu  
d o w n ie  tw a  i  ma te r ia łó w  b u d  o w la ­
n ych , D o tych cza so w e  d o św iadcze ­
n ia  dow odzą , że od os trze że n ia  do 
u p a d ło śc i d ro g a  d a le ka  1 m o ż liw o ­
ści zapob ieżen ia  n a jg o rsze m u  są 
spore . Rzecz w  ty m , a b y  szukać 
ic h  p rzede w s z y s tk im  w  p o p ra w ie  
e fe k ty w n o ś c i l  ' gosp o d a rn o śc i, a 
niie — ja k  n ie k ie d y  to  się zdarza  
— w  różnego  ty p u  re o rg a n iz a c ja c h  
1 w  in n y c h  fo rm a c h  z e w n ę trz n e j 
a w ą tp l iw e j pom ocy .

ponosząc n a k ła d y  za tra n s p o r t  i  za 
ła d u n e k . W  c ią g u  ro k u  n a le ży  z o r­
g a n izo w a ć  o k . 100 p o c ią g ó w  1000- to -  
n o w y c h  z p rze zn a cze n ie m  do zak ła  
d ó w  p rz e tw ó rs tw a  z K ru s z w ic y . 
N ie b a g a te ln e  znaczen ie  posiada 
ró w n ie ż  fa k t ,  iż  rze p a k  sk ła d o w a ­
n y  je s t  w  m agazynach  P Z Z , gdzie  
p rzez  d łuższy  czas z a jm u je  po­
w ie rz c h n ie  m ag a zyn o w e  p rze zn a ­
czane 'pod  zboża W s p o m n ia n y  za­
k ła d , n a jp ra w d o p o d o b n ie j z im p o r ­
tu , z now oczesną l in ią  p ro d u k c y j­
ną z a p e w n ia łb y  t ło c z e n ie  160 tys. 
te n  z ia rn a , a p rz y  o k a z j i  p ro d u k ­
c ję  15 tys . to n  m a rg a ry n y .

Z  z a p la n o w a n y c h  in w e s ty c j i  na 
uw agę z a s łu g u je  bud o w a  dw óch  e- 
le w a to ró w  w  C h o jn ie  i  N o w o g a r­
dz ie . P rz e b ie g  sk u p u  zbóż ł  rze­
p a ku  w  o s ta tn ic h  la ta c h  u w id o c z ­
n i ł  n ie d o b o ry  w  te c h n ic z n e j bazie  
m a g a z y n o w o -su sza rn icze j w o je w ó d z  
tw a  w  litości p ra w ie  100 tys . ton . 
G d y b y  p rz y ro s t  p ro d u k c j i  p lo n ó w  
u t rz y m a ł s ię  na ta k im , ja k  w  la ­
ta ch  o s ta tn ic h  p o z io m ie , n ie d o b ó r 
p o w ię k s z a łb y  się. O b y d w ie  in w e s ty ­
c je  p o s ia d a ją  Już p e łn ą  d o k u m e n ta ­
c ję  o ra z  w y k o n a w s tw o .

REJESTR n iedosta tków  w  
przechow a ln ic tw ie  i p rze tw ó r­
s tw ie  ro lno -spożyw czym  jest 
dość duży. Chodzi m. in . także 
o  tzw . ziem niaczarkę d la ’ m ia­
sta Szczecina, zak łady  prze­
tw ó rs tw a  ow ocow o-w arzyw nego 
przem ysł p iw o w a rsk i i  paszo­
w y , budowę nowoczesnego za­
k ła d u  m leczarskiego w  Recła- 
w iu  ko ło  W olina, a także mo­
dern izację  16 p ie ka rń  m echa­
n icznych. N a k ła d y  in w e s ty c y j­
ne na te cele są spore, duże 
ja k  n ig d y  dotąd. Nadszedł 
czas, a także m ożliwość, żeby 
je  w ykorzystać.

Jest bow iem  rzeczą oczyw i­
stą, że w  okresie  wychodzenia 
z trud nośc i gospodarczych i 
sp ła t zadłużeń zagranicznych 
k ra j nasz n ie  będzie w  »tanie 
rot^w ijać im p o rtu  p ro d u k tó w  
żyw nościow o-ro lnych. N a leży 
w ięc dążyć do sam ow ystarczal­
ności w  ży w ien iu .
^  ‘ ‘ ' Pa.

Kartka z kalendarza

Ignacy Paderewski
K O L E J N Y M  a kce n te m  obchodów - 

125 ro c z n ic y  u ro d z in  o ra z  z b liż a ją ­
cego się 45-le c la  ś m ie rc i Ignacego  
Jana P a d e re w sk ie g o  będzie  dziś 
sesja n a u k o w a  na Z a m k u  K ró le w ­
s k im  w  W arszaw ie  zo rg a n izo w a n a  
p rzez  w a rs z a w s k ie  to w a rz y s tw o  m u 
zyczne. R e fe ra ty  ukażą  I.  P ade ­
re w s k ie g o  ja k o  ś w ia to w e j s ław y 
w iru to z a , m ęża s ta n u  i  gorącego 
p a tr io tę .

Co dla rencistów 
i emerytów w marcu?

(Dokończenie ze s tr. I )

T E LE F O N IC Z N E  p ią tkow e 
spotkan ie  z C zy te ln ika m i poz­
w o liło  na o rien tac ję , co n a jb a r­
dzie j in teresu je  em ery tów  i 
renc is tów  w  przygo tow yw ane j 
w a lo ryza c ji • i  re w a lo ryza c ji 
świadczeń, ja k ie  zagadnienia z 
tym  związane n ie  są d la  n ich 
jasne, ja k ie  m a ją . w ą tp liw ości. 
Postaram y się n iek tó re  tu  po­
kró tce  u jąć i  w y jaśn ić

N a jw ięce j py tań  dotyczyło, 
oczywiście, wysokości now ych 
świadczeń, k tó re  dyżuru jący  
szybko ob licza li, podając p rzy­
b liżone dane, bo przecież nie 
zawsze mrieli pełną in fo rm ac ję  
od zainteresowanego C zy te ln i­
ka. O kazało się bow iem , że w ie  
le osób m y li nada l pojęcie pod 
staw y w ym ia ru  e m e ry tu ry  czy 
ren ty  z wysokością o trzym yw a -

Obchody 40-leeia ORMO
(Dokończenie ze str. 1)

Lisik; o ch ro n a  p rz e c iw p o ż a ro w a  la ­
só w  Łtd. W ie le  z ty c h  zadań o r -  
m o w cy  w y k o n u ją  w s p ó ln ie  z cz ło n  
k a m i W O PR , s tra ż a k a m i bądź le ś ­
n ik a m i.

S zczec ińska  w o je w ó d z k a  o rg a n i­
zac ja  o rm o w s k a  lic z y  sob ie  pca a d  
7 200 c z ło n k ó w  i z k a ż d y m  ro k ie m  
pow iększa  się. O b o k  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  fo rm  p ra c y  — w p ro w a d za  
się now e : m . in .  p rę ż n ie  d z ia ła ­
jąca  o rg a n iz a c ja  w  S ta rg a rd z ie , w  
p o ro żu  m ie n iu  z P ro k u ra tu rą  R e jo ­
now ą u dz ie la  po ręczeń  osobom , 
k tó re  po. raz p ie rw s z y  p o p a d ły  w  
k o n f l ik t  z p ra w e m - 50 n a jb a rd z ie j 
d o św ia d czo n ych  o r  m ow o ó w  o b ję ło  
k u ra te lą  83 osoby. T ego  ro d z a ju  
p r a k ty k i będą k o n ty n u o w a ć  ln.ne 
je d n o s tk i — do  fu n k c j i  spo łecz­
n y c h  k u ra to ró w  p rz y g o to w u ją  się 
a k tu a ln ie  dalsze g ru p y  o r  m ó w có w .

O BCH O D Y 40 rocznicy ORM O 
zainaugurow ano m in ione j sobo­
ty  w  Chojnie, gdzie odbyła  się 
uroczystość w ręczenia ta m te j­
szej o rgan izac ji sztandaru u- 
fundowanego przez m iejscowe 
społeczeństwo. W  uroczystości 
w z ię li udzia ł I sekre tarz K W  
p a r t ii St. M iśk iew icz, w o jew o­
da St. M alec, szef W USW  p łk  
J. W crn ikow sk i, a także konsu l 
genera lny ZSRR w  Szczecinie, 
przedstaw icie le P om orskie j B ry 
gady WOP. O g;*dz. 12 na cen­
tra lnym  placu m iasta us taw iły  
się przy dźw iękach o rk ie s try  
kom panie honorowe MO. 
ORMO i WOP, Kom endant 
m ie jsko-gm inne j o rgan izac ji 
ORMO złożył ra p o rt w o jew o­
dzie, k tó ry  dokona ł przeglądu 
pododdzia łów . Po wciągnięciu 
fla g i na maszt. St. Malec prze­
kazał sztandar pocztow i sztan­
darowemu. Uroczystość skoń­
czyła się defiladą pododdzia­
łów. Z ko le i w  sali m ie jscow e­
go k in a  odbyła  się okolicznoś­
ciowa akademia, w  czasie k tó ­
re j zasłużeni cz łonkow ie ORMO 
zostali udekorow ani odznacze­
n iam i pań stw ow ym i i  resorto­
w ym i. 8 osób o trzym ało  z rą k  
I  sekretarza K W  PZPR St. 
M iśk iew icza leg itym ac je  kandy 
da-tów p a rtii.  W  części a rtystycz 
nej w ys tą p ili ze specja ln ie  przy 
gotow anym  przez szczecińską 
..Estradę”  i bardzo udanym  pro 
gram em  a rtyśc i scen szczeciń­
skich.

JUTRO . 18 brn. odbędą się 
w o jew ódzkie  obchody 40-lecia 
ORM O: spotkanie w  S a li R y­
cersk ie j U W  z wo jew odą St. 
M alcem ; k tó ry  dokona dekora­
c ji odznaczeniam i pań stw ow y­
m i reprezentantów  w o jew ódz­
k ie j o rgan izac ji o rm ow sk ie j, 
zaś w  godzinach popołudn io­
w ych  w  sa li T e a tru  M uzyczne­
go akadem ia, w  czasie k tó ­
re j sztandar w o jew ódzk ie j o r­
gan izac ji o rm o w sk ie j zostanie 
udekorow any złotą odznaką 
..Za Zasług i w  O chronie Porząd 
ku  Publicznego” .

O kolicznościowe spo tkan ia , i 
w ieczornice odbywać się będą 
także we wszystkich jednost­
kach i p lacówkach O RM O  na­
szego w o jew ództw a.

(ap)

250 tys. ludzi obejrzało 
„Panoramę Racławicką“

W R O C ŁA W  P A P . S ły n n a  „P a n o ­
ra m a  R a c ła w ic k a ”  —  h is to ry c z n e  
d z ie ło  Jana S ty k i  i  W o jc ie c h a  Kos 
saka, z n a jd u ją c e  s ię  w  ro tu n d z ie  
w  p a rk u  im . J u liu s z a  S ło w a ck ie g o  
w e  W ro c ła w iu  — c ie szy  ^się n a d a l 
o g ro m n y m  za in te re s o w a n ie m  m ie ­
szkańców  k r a ju  i  gośc i za g ra n icz ­
n y c h  Od c h w i l i  o tw a rc ia  ro tu n d y  
(14 cze rw ca  1985 t . )  „P a n o ra m ę ”
o b e jrz a ło  ju ż  p o nad  250 tys . lu-dzi. 
W  te j s y tu a c ji k ie n o w n iic tiw o  p la ­
c ó w k i,  na le żą ce j do  M u z e u m  N a ro ­
d o w ego  w e  W ro c ła w iu ,  z re zyg n o w a  
to  z  za m ie rzo n e g o  w  s ty c z n iu  p la ­
n u  za m k n ię c ia  na  m ie s ią c  ro tu n d y  
na  czas k o n s e rw a c ji u rzą d ze ń  o * 
b le k tu  po  p ó łro c z n y m  u ż y tk o w a  
niu.

Na Uniwersytecie

Toruńskim

Nietypowy
w ykład  z fizy k i
W  40 R O C ZN IC Ę  p ie rw szego  w y - I 

k ła d u  z f iz y k i  w  h is to r i i  to ru ń ­
sk ie g o  U n iw e rs y te tu  M ik o ła ja  K o - • 
p e rn lk a  — In s ty tu t  F iz y k i U c z e ln i : 
z a p ro s ił dz iś  m ie szka ń có w  m ias ta . I 
a zw łaszcza m ło d z ie ż  szko ln ą , na 
n ie ty p o w ą  ju b ile u s z o w ą  im p re zę  
— p o ka zy  c ie k a w y c h  dośw iadczeń 
i lu s tru ją c y c h  pod s ta w o w e  p ra w a  i 
z ja w is k a  fizyczn e . T o  n ie c o d z ie n ­
ne so o tk a m e  z f iz y k ą  trw a ć  bę­
dz ie  na U M K  przez 3 d n i, by z 
p o ka zó w  m o g ły  S ko rzystać ró w ­
n ież s zko ły  n ie  d ysp o n u ją ce  o 'n o -  
w iedm ią a p a ra tu rą  do p rz e p ro w a ­
dza n la  d o św iadczeń  w lą s n y m i s iła - 

ń
*

Konferencja
Instruktorska

(Dokończenie ze s tr l)

dzic, ku ra to r  ośw iaty i  wycho­
w ania  S tan is ław  O rło w sk i oraz 
sym patycy i sojusznicy o rg a n i­
zacji. W  części o fic ja ln e j spot­
kan ia  7 in s tru k to ró w  o trzym a­
ło z rąk  S tan is ław a M iś k ie w i­
eża M edale 40-lecia P L  nadane im  
przez Radę Państwa. Również 
G łów na K w a te ra  ZH P  w  uzna­
n iu  zasług 3 in s tru k to ro m  przy­
znała ty tu ł i odznakę „ In s tru k ­
tora  —  Seniora” ,

K o n fe renc ja  chorągw iana by­
ła  podsum owaniem  in s tru k to r ­
sk ie j d yskus ji toczącej się od 
k ilk u  m iesięcy w  hufcach. Ja­
k im  celom  ideow ym  pow inna  
służyć organizacja, sposoby po­
zysk iw an ia  i  kszta łcen ia kadry , 
ro la  d rużynow ych w  hufcach, 
harcerstw o w  przyszłości —  to 
g łów ne tem a ty  wczorajszej dys 
ku s ji.

W n io sk i i  uchw a ły  pomogą w  
rea lizow a n iu  i  tw orzen iu  pro­
gram u dz ia łan ia  poszczególnych 
og n iw  zw iązku,

, * " (wg)

nych świadczeń, nie w ie też, 
co to  je s t w spó łczynn ik  w a lo­
ryza cy jn y  i  gdzie go szukać. 
W y jaśn im y  w ięc na początek 
te dw ie  spraw y.

A  P O D S T A W Ę  w y m ia ru  e m e ry tu  
r y  i  re n ty  s ta n o w i p rz e c ię tn e  m ie ­
s ięczne w y n a g ro d z e n ie  w y p ła c o n e  
p ra c o w n ik o w i za o k re s  o s ta tn ic h  
12 m ie s ię cy  z a tru d n ie n ia , a lb o  ko ­
le jn y c h  24 m ie s ię cy  z a tru d n ie n ia  
w y b ra n y c h  p rzez  za in te re so w a n e g o  
z o s ta tn ic h  12 la t  z a tru d n ie n ia .

4  W S P Ó Ł C Z Y N N IK  w a lo ry z a c y j 
n y  Jest to  w y ra ż o n y  p ro c e n to w o  
s to su n e k  k w o ty  e m e ry tu ry  lu b  re n  
ty  do p o d s ta w y  je j  w y m ia ru , p rz y  
c zym  za k w o tę  e m e ry tu ry  lu b  re n ­
t y  uw aża s ię  k w o tę  św ia d cze n ia  
w ra z  z p rz y s łu g u ją c y m i do  n ie j 
w z ro s ta m i i  d o d a tk a m i, z w y ją t ­
k ie m  d o d a tk ó w  ro d z in n y c h , d o d a t­
k u  d la  s ie ro t z u p e łn y c h  i  d o d a t­
k u  p ie lę g n a c y jn e g o .

T e  w s z y s tk ie  dane m a k a ż d y  e - 
m e ry t  1 re n c is ta  w  o s ta tn ie j de­
c y z j i  ZU S  i  sam w ła ó c iw ie  m oże 
o b lic z y ć . I le  p rz y n ie s ie  m u  w a lo ­
ry z a c ja  c z y  też re w a lo ry z a c ja . Za­
n im  je d n a k  p o d a m y  p rz y k ła d y  o b l i  
czeń. w y ja ś n i jm y  jeszcze je d n ą  za­
sadn iczą  sp raw ę . O tóż. w ie le  osób 
m iesza w a lo ry z a c ję  z re w a lo ry z a ­
c ją , n ie  b a rd z o  o r ie n tu ją c  się, co  
i  k ie d y  des tan ie .

U s ta w a  z d n ia  30 s tyczn ia  b r .  o  
p o d w yższe n iu  e m e ry tu r  i  re n t  w  
1936 r. w  sw o ich  p o s ta n o w ie n ia c h  
m ó w i o  o c h ro n ie  św iadczeń  p rz e d  
s k u tk a m i in f la c j i  poprzez w a lo ry ­
zację , k tó ra  m a b yć  p rz e p ro w a d z o ­
na w  m a rc u  1 k w ie tn iu .  D ru g im  
ce le m  . t e j  u s ta w y  Jest L ik w id a c ja  
n ie u za sa d n io n ych  ró ż n ic  w  ś w ia d ­
czen iach  e m e ry ta ln y c h  1 re n to ­
w y c h  m ię d z y  tz w . „ s ta ry m  p o r t fe ­
le m ”  a obecną w yso ko śc ią  re n t 1 
e m e ry tu r , pop rzez re w a lo ry z a c ję , 
k tó ra  b ę dz ie  p rze p ro w a d zo n a  we 
w rz e ś n iu  i  p a ź d z ie rn ik u .

P ozo s ta ń m y  p rzy  ty m . co us ta ­
w a p rz e w id u je  d la  re n c is tó w  i  e- 
m e ry tó w  od  1 m a rca  b r., c z y li c o 
d o s t a n ą  w  m a r c u  i  k w i e t ­
n i u ?  W  ty m  te rm in ie  p rz e p ro w a ­
dzona będzie  w a lo ry z a c ja  — po d ­
n ie s ie n ie  p o d s ta w y  w y m ia ru  e m e ry ­
tu r  i  re n t  o  15 p ro c e n t, a le  n ie  
w ię c e j n iż  o  3000 z ło ty c h . D o ty c z y  
to  w s z y s tk ic h  osób, k tó re  p rze sz ły  
na e m e ry tu ry  1 re n ty  do  końca  
1384 ro k u . Ś w ia d cze n ia  p rzyzn a n e  
w  la ta c h  1885 i  1083 będą w a lo ry ­
zow ane w  la ta c h  p ó źn ie jszych . D o ­
d a jm y  Jeszcze, że za ro k  p rz y z n a ­
n ia  e m e ry tu ry  lu b  rem tv uważa się 
g e n e ra ln ie  ro k , od k tó re g o  ro zp o ­
czę to  w y p ła tę  św iadczen ia

O d  1 m a rca  podw yższone  będą 
ró w n ie ż  d o d a tk i p ie lę g n a c y jn e  d la  
e m e ry tó w  1 re n c is tó w  do 2100 z ło ­
ty c h , n ie z a le żn ie  od d a ty  p rz y z n a ­
n ia  św ia d c  żen i a ,

J A K  obliczana będzie nowa 
wysokość świadczeń? Tu jesz­
cze istotna uwaga: przy zbie­
gających się św iadczeniach (np. 
renta in w a lid y  wojennego i 
em erytura) w a lo ryzac ji podle­
gają obydw a świadczenia.

N a jp ie rw  w y liczyć  trzeba no­
w ą podstawę w ym ia ru  ren ty  
czy em ery tu ry . W tym  celu do 
dotychczasowej podstawy w y­
m ia ru  trzeba dodać 15 procent 
podstaw y w ym ia ru  (nie więcej 
jednak n iż  3000 złotych). O trzy 
m aną w ten sposób nową pod­
stawę w ym ia ru  należy pom no­
żyć przez w spó łczynn ik walo­
ryza cy jn y  i w yn ik  będzie no­
wą wysokością świadczenia, ja ­
k ie od m arca ma dostać eme­
ry t  czy rencista.

P rzyk ład : E m erytu ra  p rzy­
znana od 1 g rudn ia  1984 roku  
od podstawy w ym ia ru  wynoszą 
cej 20 500 zł wyp łacana jest 
w  kw ocie 12 625 zł. W spółczyn­
n ik  w a lo ryzacy jny  wvnosd 61.59 
procenta.

Dotychczasowa podstawa w y 
m ia ru  ulega podwyższeniu o 
3000 złotych, pon iew aż przys łu­
gujące p iętnastoprocentowe
zwiększenie (3075 zł) p rzekra­
cza tę kwotę. Nowa podstawa 
w ym ia ru  w ynosić będzie zatem 
23 500 zł. I  tę kw o tę  m nożym y 
przez w spó łczynn ik  w a lo ry z a - . 
cy jn y , czy li 23 500 z ł razy 61,59 
co daje 14 474 zł. Jest to now a 
wysokość em ery tu ry , k tó ra  po 
zaokrągleniu w ynosić będzie 
14 480 zł.

O N A S T Ę P N Y C H  sp ra w a ch  p o ru ­
sza n ych  w  czasie te le fo n ic z n y c h  
ro z m ó w  na p isze m y  w  k o le jn y c h  
p u b lik a c ja c h . C ze ka m y  ró w n ie ż  na  
l is ty  C z y te ln ik ó w  z p y ta n ia m i.  P o­
s ta ra m y  się na n ie  w s p ó ln ie  z ZU S 
o d p o w ie d z ie ć . W rze śn io w ą  re w a lo ­
ry z a c ję  p rz e d s ta w im y  od rę b n ie .

D y re k to r  Tadeusz D ra b ik  p o in ­
fo rm o w a ł nas, że ZU S p rz y  gotowa 
n y  Jest do  p rz e p ro w a d z e n ia  w a lo ­
ry z a c j i  św iadczeń , także  d z ię k i do 
b re j — ja k  zawsze — w s p ó łp ra c y  
z Z a k ła d e m  E le k tro n ic z n e j T e c h n i­
k i  O b lic z e n io w e j w  S zczec in ie . H a r 
m o n o g ra m  w y p ła t  p o d a m y  ró w n ie ż  
C z y te ln ik o m .

( tu r )
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In geren c ja  m ilitarna Francji

Szybka eskalacja
tallife! w Szaifels
A L G IE R  PAP. P rzybycie  ponad 200 żo łn ie rzy  fran cusk ich  

do N ’D jam eny »raz zbom bardow anie  przez F rancuzów  lo tn is ­
ka  O uadi Doum  w  pó łnocnym  Czadzie, kon tro low anego przez 
s iły  G U N T  sta ły  się ja w n y m i sym ptom am i ko le jn e j ingeren­
c j i  m il ita rn e j F ra n c ji w  w o jnę  dom ową w  Czadzie.

P O P R ZE D N IA  in te rw e n c ja  — 
operacja M A N T A  — w  la tach 
1983/84 p rzyn ios ła  jedną z n a j­
zaciętszych w a lk  w  h is to r ii 
czadyjsfciego k o n f lik tu . Również 
ty m  razem  coraz w ięcej państw  
a fryka ń sk ich  w yraża obawy, że 
ta  ingerencja z zew nątrz  p rzy­

niesie nową, k rw a w ą  rundę 
w a lk  w  Czadzie.

W  niedzie lę o godzin ie 8.00 
czasu lokalnego eskadra fra n ­
cuskich m yś liw ców  bom bo­
w ych  typ u  „Jagua r”  s tac jonu­
jących w  bazie lo tn icze j w  
B angui (R epub lika  Ś rodkow o-

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

3 rekordy koszykarzy Pogoni

Najwyższy wynik
W  S O B O TN IM  spo tkan iu  o 

m is trzos tw o  I I  l ig i koszykarze 
Pogoni P okonali na park iec ie  
h a li WDS, gdańską Spójn ię 
133:72 (64:38). Jest to  n a jw y ż ­
szy w y n ik , ja k i pad ł w  tego­
rocznych ro zg ryw kach  (grupy 
B). Również do koszykarzy Po­
gon i należy in n y  re ko rd ; aż w 
7 meczach (na 17 rozegranych) 
uzyska li pow yże j 100 pun k tó w

Podobnie by ło  w  meczu i  
gdańską Spó jn ią . Jedyn ie  do 4 
m in u ty  g ry  gdańszczanie p o tra ­
f i l i  dotrzym ać k ro k u  Pogoni. 
W tedy to  p rzy  stan ie  9:8 Pogoń 
przyspieszyła tem po i stopnio­
w o zaczęła uzysk iw ać p rzew a­
gę: 15:10. 27:14, 60:34. W  30 m i­
nucie g ry  p rzy  stanie 98:52 
W alasek ce lnym  rzu te m  za 3 
p u n k ty  zdobył setny pun kt 
dla Pogoni.

S Z C Z E C IŃ S K IM  k ib ic o m  ta k  b a r­
dzo p rz y p a d ły  do g u s tu  r z u ty  zza 
l i n i i  6,25 m , że g o rą c y m i o k rz y ­
k a m i zachęca li naszych k o s z y k a rz y  
do w y k o n y w a n ia  ta k ic h  rz u tó w . 
T u  ró w n ie ż  p a d ł s w o is ty  re k o rd : 
aż 12 ce ln ych  rz u tó w  za 3 p u n k ty  
z a n o to w a li nas i k o szyka rze  w  ty m  
4 ra z y  u c z y n ił to  D z ię g ie le w ś k i. 
Szkoda ty lk o ,  że n ie k tó rz y  zawo.- 
d n ic y  P ogon i g ra l i  „p o d  p u b lic z ­
k ę ” , za p o m in a ją c  o  re a liz a c ji za ło  
żeń tre n e ró w .

W  ty m  m eczu z a d e b iu to w a ł w  
zespole P og o n i Z b ig n ie w  M iz ie w ic z

Urugwaj zremisował 
z P o ls k ą  2 :2

W  T O W A R Z Y S K IM  meczu p i ł  
k a rsk im  w  M ontevideo U ru g w a j 
zrem isow a ł z Po lską 2:2 (0:1). 
B ra m k i zdobyli — d la  U rugw a­
ju :  M igue l Bossio (60 m in.) i  
Jose Lu is  Salazar (73 m in.), d la 
P o lsk i: K rzysz to f Baran — 2 
(7 i  63 m in.). W idzów  40 tys.

Zmarł kapitan 
Zdzisław Michalski
T A  w iadom ość wstrząsnęła 

środow iskiem  żeglarskim . W  so­
botę zm arł nagle po przew iezie­
n iu  do szpita la ja ch to w y  k a p i­
tan  żeglugi w ie lk ie j Zdz is ław  
M ich a lsk i. Odszedł od nas w  
p e łn i s ił n iezapom niany D ow ód­
ca w yp ra w y  „Z e w u  M orza”  do­
oko ła  św ia ta  z załogą „S ta li 
.Stocznia” , w ychow aw ca i  ka p i­
tan całych pokoleń żeglarzy, któ  
rych  na m orza św ia ta  w y p ro ­
w adza ł z trzebleskiego po rtu  
C entralnego O środka Żeg la r­
skiego. Odszedł C złow iek tw o ­
rzący najjaśn ie jsze k a r ty  n a j­
nowszej h is to r ii polskiego że­
g la rs tw a  na stałe zw iązany ze 
Szczccincm.

(199 cm  w z ro s tu ) g ra ją c y  k i lk a  la t  
te m u  w  zespo łach  w o j.  g o rz o w s k ie  
go.

P u n k ty  d la  P o g o n i z d o b y li:  
D z ię g ie le w ś k i — 24, D u b ic k i — 18, 
B u c z k o w s k i —  18, S zew czyk  — 15, 
K u lig o w s k i — 16, M a jc h e re k  — 11, 
K ra w c z y k  —' 10, M iz ie w ic z  — 8, 
W a lasek  —  7 i  W ę c ła w s k i — 6. D la  
S p ó jn i 18 p u n k tó w  z d o b y ł M a rc i­
n ia k .

W  sobotę  o  godz. 17 P ogoń g ra  
w  S ta rg a rd z ie  ze S p ó jn ią . (M K )

I  liga koszykarek
P o lo n ia  — C za rn i 57:58 (32:31)
W is ła  — W łó k n ia rz 96:55 (45:23)
S p ó jn ia  — Lech 59:57 (35:28)
G l in ik  — Slęza 51:98 (26:53)
A ZS — W łó k n ia rz B. 88:75 (33:44)
Ł K S  -  S ta l 100:48 (49:19)

T A B E L A
1 Ł K S 16 1 33 1522—1152
2. Slęza 14 3 31 1347-1103
3 W isłą 13 4 30 1362—1166
4 S p ó jn ia 12 5 29 1290—1232
5 A Z S 11 6 23 1346—1268
6 W łó k n ia rz 9 8 26 1221—1173
7 Lech 8 9 25 1201—1221
8. C za rn i 7 10 24 1166—1250
9 W łó k n ia rz  B. 5 12 22 1171—1318

10 P o lo n ia 5 12 22 1117—1215
11. S ta l 1 16 18 1081—1362
12 G iin ik 1 16 18 1000—1364

I  liga piłkarek ręcznych
A Z S  K. - S ia r t  G. 29.19 25:21
7,soda  — Slęza 22-20 18:23
S ta r t  E - POGOŃ 20.26 32:27
R uch — S kra 31:23 22:27

T A B E L A
1 C ra co v ia 24:4 364—308
2. P ogoń 22:6 395—318
3 Slęza 16:12 305-306
4 Zgoda 15:13 307 -299
5 S ta r t  G 1216 278—304
6 R uch 11:17 295—331
7 S ta r t  E. 1018 314—341
8. A ZS W. 10:18 269—286
9 A ZS K. 10:18 328 -318

10. S kra 10:18 345—349

TI lig a  bokserska 
g r u p a  u

G w a rd ia  B  — B ro ń  12:8
S z o m b ie rk i — M a z u r 15:5
W is ła  -  Sta) S to czn ia  7:13
W a lka  — G w a rd ;a W r. 13.7

T A B E L A
1. S ta l S to czn ia  38:22
2 G w a rd ia  B. 34:26
3 G w a rd ia  W r. 32:28
4 W a lk a  32 23
5 B ro ń  27 33
3 S z o m b ie rk i 27:33
7. W is ła  26 34
8 M a z u r 24 36

I I  liga  koszykarzy
A Z S  K . — G w a rd ia  -------
A ZS P — T u ró w  
P ogoń  — S p ó jn ia  G d.
A s to r ia  — S p ó jn ia  S t.
W ybrzeże  — S ta l 
S p a rta k u s  — G ry f

T A B E L A
1. P ogoń  33 1694—1215
2 A Z S  K . 31 1447—1236
3. W ybrzeże  30 1516 -1292
4. S p ó jn ia  S t. 28 1426—1433
5 T u ró w  27 1362—1305
6 A s to r ia  26 1295—1247
7 S ta l 25 1481—1446
8 G w a rd ia  24 1458—1529
9 S p a rta k u s  23 1352—137!

10. S p ó jn ia  Gd. 21 1306—1622
11 G r y f  20 1258—1523
12. A Z S  P. 18 1280—1531

T y toto
D uży Lo tek
I  losow anie:

22 25, 31, 32, 36, 39 dod. 10

I I  losow an ie :
2, 5, 7, 18, 42, 47

a frykańska) dokonała n a lo tu  na 
pasy s tartow e lo tn iska  O uadi 
Doum  położonego w  północnej 
części Czadu kon tro low ane j 
przez s iły  G U N T. Sam oloty 
fran cusk ie  b y ły  dw ukro tn ie  
tankow ane w  po-wietrzu przez 
tzw. la ta jące cysterny KC-135, 
k tó re  od pewnego czasu stacjo­
n u ją  w  N ’D jam enie . F rancuski 
m in is te r  obrony Paul Q uilès o- 
św iadczył, iż  n a lo t został „prze 
prow adzony na żądanie rządu 
w  N ’D jam enie  na podstaw ie po 
rozum ienia łączącego oba k ra ­
je ” . M in is te r dodał, iż żadna z 
m aszyn b iorących udzia ł w  na­
locie n ie  jest uszkodzona, zaś 
pasy atakowanego lo tn iska  zo­
sta ły  „ca łko w ic ie  zniszczone” .

16 bm . po  p o łu d n iu  do N ’D ja m e ­
n y  za czę ły  p rz y b y w a ć  p ie rw sze  je d  
n o s tk i ko m andosów  fra n c u s k ic h , 
k tó rz y  m a ją  „z a p e w n ić  och ro n ę  
s to łecznego lo tn is k a ” . J a k  p oda ło  
ra d io  N ’D ja m e n a  w ie czo re m  na lo t ­
n is k u  b y ło  Już p o nad  200 k o m a n ­
dosów  i  o c z e k iw a n o  p rz y b y c ia  f ra n  
c u s k ic h  m y ś liw c ó w . Z  B a n g u i na­
p ły w a ją  in fo rm a c je ,  że z n a jd u ją c y  
s ię  ta m  1 500-osobowy k o n ty g e n t 
tz w . f ra n c u s k ic h  s i ł  szybk iego  rea­
g o w a n ia  zos ta ł p o s ta w io n y  w  stan  
g o to w o śc i b o jo w e j i  o cze ku je  się 
jego  p rz e tra n s p o r to w a n ia  d rogą  lo ­
tn iczą  d o  N ’D ja m e n y . F u n k c jo n u je  
ju ż  też  m o s t p o w ie trz n y  łączący  
F ra n c ję  p rzez  B a n g u i z Czadem. 
M o s te m  ty m  przew ożone  są „ i n ­
te rw e n c y jn e ”  d o s ta w y  sp rzę tu  bo ­
jo w e g o  d la  w o js k  H issena H abrego . 
Na lo tn is k u  w  N ’d ja m e n ie  lą d u ją  
n ie u s ta n n ie  fra n c u s k ie  s a m o lo ty  
t ra n s p o r to w e  ze sp rzę te m  b o jo w y m .

J a k  p oda ła  L ib i js k a  A g e n c ja  
P rasow a  — Ja n a  — L ib ia  p o n o w i­
ła  s w ó j a p e l o  n a ty c h m ia s to w e  po­
ło ż e n ie  k re s u  b ra to b ó jc z y m  w a l­
k o m  w  Czadzie i  u m o ż liw ie n ie  
k o le jn e j m e d ia c ji a f r y k a ń s k ie j d la  
zn a le z ie n ia  p o k o jo w e g o  sposobu 
u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  c za d y jsk ie - 
go.

MINIONY weekend przyniósł 
kilka nowych, ważnych elemen­
tów w dochodzeniach w sprawie 
przyczyn katastrofy amerykańskie­
go promu kosmicznego „Challen­
ger". Najważniejszym z nich jest 
uznanie przez przebywającą w o - 
średiku NASA na przylądku Caña­
veral korni sję prezydencką, iż do­
puszczając do startu wahadłowca 
„zapewne popełniono błqd". Prze­
wodniczący komisji — b. sekre­
tarz stanu, W illiam Rcgers infor­
mując o tym prezydenta Reagana 
zażądał odsunięcia od dochodzeń

Co ó?ma studentka 
w U D  naftą

B E R L IN  P A P . C o ósma s tu d e n tka  
w  N R D  je s t m 3,tką. Ja k  wymiiika z 
b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  przez spe 
c ja l is tó w  u n iw e rs y te tu  H u m b o ld ta  
w  B e r lin ie ,  w  N R D  od p o czą tku  
la t  70 co ra z  w ię c e j m ło d y c h  s tu ­
d iu ją c y c h  k o b ie t  d e c y d u je  się na 
dizieeko, u w a ża ją c  że po p ię c io le t­
n im  o k re s ie  s tu d ió w  będzie  ju ż  na 
to  za późno.

Dochodzenie przyczyn trag ed ii,Rallongera“

Dopuszczając do startu
„zapewne popełniono błąd“

Koncert w  Zamku
(Dokończenie ze str. 1)

w span ia ły  konce rt w  w yko na­
n iu  chóru „S ło w ik i”  pod dyr. 
E lżb ie ty  B erczyńskie j-K us, Zes 
pełu M u zyk i D aw ne j pod k ie r. 
R. W o lfa ; aktorzy: Danuta Chu 
dzianka i A n d rze j O ry l w ystą­
p i l i  z recy ta c jam i poezji.

Po koncercie okolicznościowe 
przem ów ienie w yg ło s ił sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Szczecinie 
— Czesław' Uścinow icz. P rzy­
pom n ia ł on, iż uroczystość jest 
podsum owaniem  ubiegłorocz­
nych obchodów 40 rocznicy nie 
zw yk le  doniosłego, h istoryczne­
go w ydarzen ia  — p ow ro tu  do 
Po lsk i je j p rastarych ziem nad 
O drą i B a łtyk ie m , odzyskania 
Szczecina. K am pania  po litycz­
na, k tó ra  w iązała się z uroczy­
stościam i w y z w o liła  in ic ja tyw ę  
społeczną m ieszkańców m iast, 
wsi, osiedli. B y ła  też okazją do 
g łębok ie j re fle k s ji nad na jn o w ­
szą h is torią .

Szczególnie cenne okaza ły się 
dz ia łan ia  wychowawcze, adreso 
wane do m łodego poko lenia. W  
gm inach w ykonano sporo prac 
upiększających, rozpoczęto b u ­
dowę licznych p rzyb y tkó w  k u ltu  
ry  i  innych ob iek tów  służących 
ogó łow i m ieszkańców.

Cz. U ścinow icz z łożył serdecz 
ne podziękowanie w szystk im  
społecznikom, k tó rych  praca 
spowodowała godne i p iękne 
upam iętn ien ie  naszego 40-lecia 
na Pom orzu Zachodnim . Człon­
ków  kom ite tu  obywatelskiego 
obehodów uhonorowano pa­
m ią tko w ym i dyplom am i.

. (Jur)

wewnętrznych prowadzonych w ra 
mach NASA wszystkich, którzy 
uczestniczyli w przygotowaniach 
do startu „Chałlengera”  Nowo u - 
jawnicne zapisy nie analizowa­
nych na bieżąco danych teleme­
trycznych wskazują, iż komputery 
pokładowe promu kosmicznego 
przeprowadziły przed eksplozją 
wiele manewrów usiłując przeciw 
działać —  spowodowanym przez 
nienormalną pracę jodlnej z rakiet 
wspomagających —  odchyleniom 
od kursu; ani załoga ani opera­
torzy w naziemnym ośrodku kon­
tro li lotu nie wiedzieli o  owych 
manewrach.

Pojawiła się nowa hipoteza na 
temat praprzyczyny wybuchu — 
wskazuje się w niej na warstwę 
izolacyjną oddzielającą paliwo 
stałe w rakietach wspomagają­
cych od ścianek rakiety i uszczeł 
nień między je j segmentami. Na­
dal brak sukcesów w poszukiwa­
niach na dnie Atlantyku u wy­
brzeży Florydy.

Przegląd
w yd arzeń

+  P O D  ty tu łe m  „R a ze m  w  
p rzysz łość”  ra d z ie c k i dz&enmWc 
„S oc  ja l is t ic  zdeska.Ja In d iu s tr i-  
jia”  o p u b lik o w a ł w  n ie d z ie lę  
w y w ia d  z c z ło n k ie m  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P ZP R , p re ­
zesem R a d y  M in is tró w  P R L , 
Z b ig n ie w e m  M essnerem  udzde- 
Lcwiy w a rs z a w s k ie j ko respon ­
d en tce  g a ce ty  J . W as iltoow e j.

+  B L IS K O  65 000 osób de­
m o n s tro w a ło  w  n ie d z ie lę  w 
BairceloniLe tw o rz ą c  ła ń cu ch  
lu d z k i dłuigoścd p o nad  20 k m  
na zmaik p ro te s tu  przeetw too 
p rzy n a le ż n o ś c i H is z p a n ii do 
N A T O .

Podczas stairć m ię d z y  dem on 
s tra n ta m i a p o lic ją , do  ja k ic h  
dosz ło  p rze d  k o n s u la te m  S ta­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  B a rc e ­
lo n ie , je d n a  osoba zosta ła  ra n  
na. D e m o n s tra n c i w y b iła  szy­
b y  w  b u d y n k u  k o n s u la tu .

^  P R E Z Y D E N T  EgfiptU H o - 
s n i M u b a ra k  i  p rze w o d n iczą ­
c y  O rg a n iz a c ji W yz w o le n ia  
P a le s ty n y , Jaser A r a fa t  p rze ­
p ro w a d z ili w  niedzie lę  w  K a ­
irz e  d ru g ą  Tundę ro z m ó w ,_ k tó  
ry c h  ce le m  je s t zn a lez ien ie  
sposobu p o k o jo w e g o  rozw ią za ­
n ia  ko n fL iik tu  blLakowachodinie 
go. Szczegó ły  ro z m ó w  n ie  zo­
s ta ły  u jaw nione.

Złodziejska historia Janusza R., czyli...

Playboy na szwedzkim M u
WIAD O M O Ś Ć  dla prasy 

by ła  nad w yra z  lakon icz­
na: w  G dańsku u ja w n io ­

no groźną szajkę opryszków, 
k tó rzy  p rz y w o z ili do k ra ju  sa­
m ochody osobowe na zachodnio 
europe jsk ich  num erach re jestra 
cy jnych . Już po-bieżne śledztwo 
w ykazało, że te auta — k ilk a ­
dziesiąt! — złodzieje z W ybrze­
ża k ra d li na u licach  k a p ita li­
stycznych m e tro p o lii. Następnie, 
ko rzysta jąc ze ślamazarności ro 
dz im ych ce ln ikó w  (albo też bę­
dąc z n im i w  zm owie) przekra­
czali gran icę  P R L z m a ło w ia ry - 
go-dnymi doku m en tam i tych w o 
zów (albo zgoła bez dokum en­
tów ) i dop iero w  k ra ju  re jes tro  
w a li je  na nowo, po to  ty lko , 
żeby się ja k  najszybcie j samo­
chodów pozbyć, sprzedając je 
„z  ogłoszenia”  lu b  na giełdach, 
czy też specja lnym  k lien tom , 
k tó rzy  wcześniej z ło ży li zamó­
w ienia...

Spraw ą za in te resow ał się na­
w ę ! In te rp o l i  sporo jeszcze cza

su up łyn ie , zanim  op in ia  p u b li­
czna po in form ow ana zostanie o 
szczegółach te j z łodz ie jsk ie j 
działalności. A le  sam pom ysł 
nie jest nowy...

JA N U S Z R „ k ie row ca-sporto - 
w iec, uczestn ik pa ru  am ato r­
sk ich  ra jd ó w  we wczesnych la ­
tach 70, k ie dy  taka  ro z ryw ka  
b y ła  w  modzie, któregoś p iękne 
go ro k u  uda ł się do Skandyna­
w i i na saksy. W y ląd ow a ł w  
Sztokholm ie, ale, n ies te ty  na 
b ru ku . N iedaw no jeszcze w a r­
szaw ski p layboy n ie m ia ł za­
m ia ru  harow ać ja ko  pom ywacz, 
a p rzy  tym  chc ia ł w y jść  na swo 
je . O ty le  m ia ł pecha* że w  
Szw ecji z żadnego ze swoich 
życiow ych ta le n tó w  n ie  m ógł 
zarobić uży tku . N ikom u  tam  nie 
im ponow a ły  jego um ie ję tnośc i 
szybkiego prow adzenia samocho 
du. Na n ic  też zdała, się w p ra  
w a  w  h a n d lu  w a lu tam i, bo _w 
sam ym  ty lk o  Sztokho lm ie  jast 
ze sto banków , w  k tó rych , w

każde j c h w ili m ożna w ym ien ić  
po rze te lnym  ku rs ie  dow olną 
ilość ko ron  na każde pieniądze 
św iata. Również tzw . „organ izo­
w a n ie ”  dziewczyn potrzebu ją­
cym  a n ieśm ia łym  panom  n ie  
p rzynosi p ro f itó w  (Sizwedlzi to  
naród w yzw o lo ny z  pruderid i  
seks m a ją  n a  co dtzień i  konsur- 
miują, ja k  m y  chrupiące bu łe­
czki...).

Janusz R. o b ija ł się w ięc po
sztokholm skich u licach  bez suk 
cesów. M ia ł trochę znajom ych, 
k tó rzy  n ie od m a w ia li m u  go­
ściny, ale bez przesady. K ie d y  
ju ż  zw iedził w szystk ie  domy, w  
k tó rych  go p rzy jm ow ano, posta­
n o w ił w róc ić  do o jczyzny. A le  
rozum ia ł, że m arn ie  będą w yg lą  
dać jego no tow an ia  w  Warsza>- 
w ie, je ś li w ró c i „n a  pusto” , 
c z y li go ły.

(cdn.)

Jacek ARTOW SKI
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od cen trum  m iasta. A' prze 
cięż —  zakład pracy co się 
zowfe s z c z e c i ń s k i .  Le 
żąca na prawobrzeżu Fa­
bryka Kabli „Załom” sta­
now i jeden z naszych po-

i w odów  do wcale n ie fa ł- czas dni i tygodni poprze- renow ej. O dnotu jem y też 
szyw ej dum y. To znany dzających X  Zjazd PZPR. przebieg kam pan ii w ybor- 
producent w ysok ie j ja ko - Spodziewamy się w ie lu  czej w  POP, zapoznamy 
ści w yrobów , k tó re  w yso- in te resu jących spostrzeżeń, się z głosami członków  K Z  
ko cenią sobie odbiorcy o p in ii oraz zdarzeń z życia na tem at tego co dzieje się 
k ra jo w i i  zagraniczni. Spe- nie ty lk o  tam te jsze j Pod- w  ich o rganizacji oraz ca- 
cyficzne położenie na krań staw ow ej O rganizacji P a r- łe j p a rtii, będziemy także 
cach wielkiego Szczecina, ty jn e j.  Interesować nas bę in fo rm o w a li o zdaniu bez- 

i dobre w yniki produkcyjne, dą zam iary i  działania p a rty jn e j części załogi. Są* 
ciekawe in icjatyw y socjal- w szystkich m echanizm ów dzim y, że przez te na jb liż - 
ne i kulturalne, oddziały- fab ryczne j m ikrospołeczno sze 4 miesiące p rzyb liży - 
wanie także poza zakładem ści na rzecz a k tyw iza c ji go m y szczecinianom proble- 
—- to wszystko razem spra spodarczo -  p ro d ukcy jn e j, m a tykę związaną z w yprą 

;w iło > że redakcja „Kuriera pomyślnego za ła tw ian ia  cow yw aniem  ko n s tru k tyw  
Szczecińskiego” w porożu- spraw  socja lno-bytow ych, nego program u działania 

i mieniu z Komitetem Zakła rea lizac ji zakładow ej sa- p a rtii, a także po prostu 
■> dowym PZPR  „Załomia” morządności, działań zw iąz poznamy się lep ie j z zało- 
i i postanowiła towarzyszyć kow ych czy w spółpracy z gą F K  „Z a ło m ” , 

tej załodze robotniczei nod ogn iw am i ad m in is tra c ii te

Ncjwięcej w województwie

Potentat
znaków jakości

rób ze znakiem  jakości, o trzy ­
m u je  jednocześnie gwarancję, 
że nie sp raw i m u on k ło po ­
tów , że jego param etry  są wyż 
sze niż podstaw owe w ym aga­
n ia no rm y — stw iedza k ie ro w ­
niczka dz ia łu  k o n tro li jakości,

„Z A Ł O M ”  le g itym u je  się 105 
znakam i ja kośc i „Q ”  i 1543 
znakam i ja kośc i „1 ” . W 1985 r.
„ je d yn e k ”  przyby ło  8,7 proc., 
zaś znaków  „Q ”  — 15 proc. O- 
prócz splendoru p ro d u k c ji w y ­
sok ie j jakości, n iem n ie j waż­
ny je s t aspekt ekonom iczny, m gr inż. Ew a K leczkow ska. 
Pieniądze z dop ła t (za „Q ”  20 
proc. wyższa eona, za „1 ”  —
10 proc.) pow iększa ją fab rycz­
ny zysk do podziału. Ma to 
w ięc w p ły w  na m ożliw ości mo 
dern izacyjne , socja lne a także 
bezpośredni udz ia ł załogi w 
zysku. Za 1985 r. dop ła ty  te 
p rzyn io s ły  F K  „Z a ło m ”  
m in  zł. By ło  to w ięcej o
proc. n iż  za ro k  1984.

— O dbio rca nabyw ając

Czy ła tw o  je s t na w yró b  o- 
trzym ać znak jakości?  Nie za 
bardzo. Zw iązane je s t to nie 
ty lk o  z p ra w id ło w ą  oceną włas 
nych m ożliw ości p ro d u k c y j­
nych: m ate ria łów , pa rku  m a­
szynowego. k w a lif ik a c ji załogi, 

546 zw iększonym i badan iam i we 
27 w łasnym  la bo ra to rium , ale ta k -

w y -

0 R G A N 1ZA C JA  p a rty jn a  
„Z a ło m ia ”  przygotow ana 
je s t do k a m p a n ii przed- 

ajaodowej —  stw ie rdza I  se­
k re ta rz  K Z  PZPR  Edw ard  W o­
łowski. — W  styczn iu  wszyst­
k ie  oddzia łow e organizacje par 
ty jn e  o d b y ły  zebrania pośw ię­
cone przygo tow an iom  do Z jaz­
du. Rozpoczęto także w  OOP 
rozm ow y p a rty jn e . N iezależnie 
od rozm ów  E gzeku tyw y doko­
n u ją  oceny po lityczne j człon­
kó w  p a rtii,  o dd z ia ływ an i a na 
swoje środow isko, prezentow a­
n ia  p o lity k i p a r t i i i  w spółpracy

O tw a r c i n a  u w a g i i opin ie

Partyjna k a n w ia  już trwa
cowniczej, zw iązków  zawodo­
wych, o rgan izac ji m łodzieżow ej 
i in nych  o rgan izac ji, a także 
wszystkich , k tó rz y  po zapozna-

g r a m j la “ -
g łów n ie  z m łodzieży). podzie lić się sw ym ! przem yśle- kości p rodukc ji, o rgan izac ji pra

W  tym  m iesiącu p riep row adżo  " ‘ r a M A T Y K A  zjazdowa w  
na zostanie w  OOP dyskusja  d o tw za rm  (m n w ła r lo

odb icie

K obiet. Is to tn ym  zagadnieniem  dowych, społecznych i socjał- 
jes t oddzia ływ an ie  na sferę nych.
produkcyjno-ekonom iczną. T u  - -  JESTEŚM Y o tw a rc i na u-
uwagę p rzyk łada  się do p ro - wagi, propozycje czy też o p i­

nie każdego k to  pragnie się n i­
m i z nam i podzie lić —  s tw ie r-

Choidzi o to, by  każdy z człon­
kó w  p a r t ii p rzestud iow ał g ru n ­
tow n ie  ten dokum ent. Na> p ie rw  
szym zebran iu  rozpa tryw any 
będzie ca ły  dokum ent, nato­
m iast na k o le jn y m  (w  m arcu) 
uwaga skup iona będzie ną w y ­
b ranych problem ach, szczegól-

sw o je  odb ic ie na odbyw anych 
co k w a rta ł naradach w y tw ó r­
czych, organ izow anych w  w y ­
dzia łach p rodukcy jnych  i dzia­
łach pom ocniczych.

D L A  koordynow an ia  dz ia łań  
w  ka m p a n ii przedlzjazdowej K o 
m ite t Zak ładow y pow o ła ł 3 zes 
p o ły  problem owe: ideologiczny 
—  m a jący zagw arantow ać w a ­
ru n k i propagowania dokum en­
tó w  zjazdowych wśród p a r ty j­
nych i bezparty jnych, a także 
docieranie z treśc iam i za w a rty ­
m i w  tych dokum entach do za 
ło g i przez propagandę w izu a l­
ną, rozgłośnię zakładow ą oraz 
gazetę zakładową, o rgan izacy j­
ny  —  m a jący pieczę nad p ra -

Drożdżewska Bogunida C iep lińska p rzy odbiorze  
Fot.: Zb. Jodko ioski

cy. stanu technicznego maszyn 
i urządzeń oraz szeroko rozu-

cam i w  organizacjach oddzia- m lanego postępu technicznego, 
lo w ych  oraz pom ocniczy, k tó re - Podobnie ważną dziedziną jest
m u pow ierzono po lityczne od 
dizia ływanie na zakładow e orga 
nizac je.

P R O G R A M  dzia łan ia  K o m i­
tetu Zakładow ego PZPR na 
1986 r. zakłada um ocnienie o r­

n ie dotyczących zakładu i za- gan izacyjne o rgan izac ji p a r ty j-  
k ła d o w e j społeczności. Do dys- n e j i  je j  znaczenie w  fab rycz- nej 
k u s ji nad dokum en tam i z jazdo- nym  środow isku, zdynam izow a nie

E D W A R D  W O Ł O W S K I — Je s te ­
śm y o tw a rc i. . .

sfera zagadnień soc ja lno -by to ­
wych. gdiiie na czoło wysuwa 
się własne budow n ic tw o  miesz­
kaniowe. wypoczynek (w  tym  
w ypoczynek dizieci) oraz wa­
ru n k i bhp.

A m b ic ją  o rgan izac ji p a rty j 
.Załom ia" 
załodze

dza I sekre tarz K Z  Edward 
W ołow ski — nie organ izu jem y 
specja lnych skrzynek lis tów , 
m ożna p rzy jść do K Z  pogadać 
czy też złożyć swe uw agi na 
piśm ie. Chcemy, by dyskusja 
nad m a te ria łam i zjazdowym i, 
udz ia ł w  kam pan ii przedzjaz- 
dow ej zespoliły załogę w o kó ł 
wspólnych problem ów , przem y­
śleń i sposobów ich rozw iązy-

jest w skazyw a- w an ia  na naszym w łasnym  po-
ńa najw ażn ie jsze dw orku , a także s tanow iły

w y rn i o rganizacja p a r ty jn a  „Z a  nie w spó łp racy z radą  p racow - problem y, a także na sposoby w k ła d  naszej fab ryczne j spo- 
ło m ia ”  zaprasza szeroki a k ty w  niozą, zw iązkam i zaw odow ym i, ich rozw iązyw an ia , tak  w  sfe- łeczności w  dorobek program o- 
zakładow y, dzia łaczy Rady Pra organizacją m łodzieżow ą i  L igą  rze wspólnych poczynań zawo- w y  p a r t ii i k ra ju .

Atuty fabryki'# jakość #  eksport

że z dość znacznym i kosztam i 
zw iązanym i z dzia ła lnością B iu  
ra  Badań Jakości A2P. B iu ro  
to posiada up raw n ien ia  do o - 
kreślanda k ry te r ió w  do spełnie­
n ia  przez w yró b  ubiega jący się 
o znak jakości, a także do ta ­
k ich  czynności ja k  badania la­
bora to ry jne , badania s tab ilnoś- 

produkcjd, poziom u jakości, 
w a ru n kó w  p ro d u k c ji Ltp. Znak 
jakośc i w ażny jes t przez okre ­
ślony czas, potem  trzeba do­
konyw ać badań ko n tro ln ych  dla 
zapewnienia c iągłości jego uży­
wania. B B J dokonu je  badań nie 
ty lk o  próbek dostarczonych 
przez zakład, sięga po nie ta k ­
że u odb iorców, w  hand lu . Sło­
w em  u trzym an ie  znaku jakośc i 
na w yrób  w ym aga perm anent­
ne j k o n tro li i nadzoru nad tech 
nologią, m a te ria ła m i i  w a ru n ­
kam i w ykonyw an ia .

W szystkie przewody em a lio ­
wane produkow ane w  „Z a ło - 
m iu ”  posiadają znak jakośc i 
„1 ” , z tym , że n iek tó re  asorty­
m enty m ają  znak „Q ” . Także 
d ru ty  gołe naw ojow e opatrzo­
ne są „1 ”  i „Q ” . Z n a k i jakośc i 
„1 ”  m a ją  n iek tó re  przewody w  
gum ie i n iek tó re  przew ody w  
izo la c ji p o lw in ito w e j. O sta tn io  
np. podniesiono standard prze­
wodów w  gum ie przez zastoso 
w anie d ru tó w  ocynkow anych 
(nie groz i im  ju ż  ko roz ja  m ie­
dzi reagującej chem icznie z gu 
mą). D la  te j ope rac ji trzeba 
by ło  w  zakładzie u ruchom ić po 
cynkow n ię  galwan iczną. W indo­
wanie  s tandardu jakościowego 
w yro b ó w  w iąże się bezsprzecz­
nie z nak ładam i na zakup u- 
rządizeń, z d rug ie j s trony w yż­
sza jakość pow iększa w p ływ y  
oddzia ływ ające na m ożliw ości 
inw estow ania.

O czywiście nie na wszystkie 
w y ro b y  opłaca się występować 
do Polskiego K o m ite tu  N orm a­
liz a c ji M ia r  i  Jakości o znaki 
jakośc i „1 ”  i „Q ”  (ten os ta tn i 
można uzyskać na w yrób  k tó ry  
przez ro k  u trzym a ł znak „1 ” ). 
N a jp ie rw  trzeba dokonać a n a li­
zy czy je s t to dostatecznie du­
ża p rodukcja , czy będzie u trzy ­
m ana je j ciągłość, czy nak łady  
na uzyskan ie znaku ja kośc i o - 
p łacą się w  ogó lnym  rozrachun­
ku.

Fa b r yk ę  k a b li „Załom"
powołano przed 29 laty. 
Przez minione lata zmienia­

ła się sama fabryka I załoga tu 
pracująca. Zakład zyskiwał na no 
wcczesncści. i znaczeniu w pol­
skim kabiewnictwie, a załoga na 
kwalifikacjach. Dowodem niech 
będzie przodowanie w regionie 
pod względem jakości produkcji 
—- znakami jakości kraje wo j „1 "  
i światowej „Q ”  oznaczonych jest 
1 648 wyrobów.

„Załom ”  zatrudnia dziś 1 860 
pracowników, a wartość produk­
c ji sięgająca ponad 13 rrsld zł, 
stawia fabrykę wśród najwięk­
szych zakładów przemysłowych 
Pomorza Zachodniego. Dostarcza 
cna ponad jedną czwartą wszy­
stkich wytwarzanych w Polsce ka­

bli. Praktycznie niewiele dziedzin 
polskiej gospodarki może się o- 
być bez wyrobów szczecińskiej 
kabloiwni. Znaczne rozmiary osiąg 
nął także ekspert angażujący jed 
ną trzecią produkcji i kierowany 
tak do krajów kapitalistycznych 
jak i socjalistycznych. „Zatem " 
jest największym eksporterem w 
branży, a także drugim po Stocz­
ni „Warsfciego" eksporterem w 
Szczecinie;

Załoga FK „Za łom " to społecz­
ność młodo. Pen ad połowa pra­
cowników nie przekroczyła 35 ro­
ku źyciiav choć z drugiej strony 
statystyki zakładowe notują coraz 
więcej osób z 10-, 14-, i 20-Ietnim 
stażem pracy. Kobiety stanowią 
ponad 40 proc. załogi, a na nie­
których wydziałach produkcyjnych

są w przewadze. Zaczyna też 
krzepnąć rodzinna tradycja pracy 
w fabryce.

Trudno już w Załcmiu spotkać 
robotnika bez odpowiedniego przy 
gotowania zawodowego, niejedno­
krotnie zdobytego w b. szikcle 
przyzakładowej. Co czwarty pra­
cownik posiada wykształcenie 
średnie, co 20-ty — wyższe. Wy­
kształcona załoga pracuje wydaj 
niej, umiejętnie wykorzystując 
możliwości stwarzane przez nowo­
czesną technikę.

Reforma gospodarcza umożliwia 
zakładowi podejmowanie wielu 
inicjatyw produkcyjnych, organiza­
cyjnych i o wymowie socjalnej. 
Motorem licznych poczynań tak 
ekonomicznych jak socjalnych

jest organizacja partyjna PZPR, 
zrzeszająca blisko 200 towarzyszy. 
Twórczo działają Rada Pracowni­
cza i NSZZ Pracowników FK „Za­
łom ". Obecność swą w fabrycz­
nej społeczności zaznaczają też w 
działaniu ZSMP (zrzeszający 120 
członków), koła PTE, NOT, TPPR, 
ZKTiR, placówka ORMO, Ochot­
nicza Straż Pożarna, Klub HDK 
i koło ZBeWiD.

Histeria • i dzień dzisiejszy FK 
„Załom ”  splata się nierozerwal­
n ie  z rozwojem regionu szczeciń­
skiego. Cechuje go ciągłe wpro­
wadzanie nowoczesnej techniki i 
technologii, zwiększanie ilości i 
jakości produkcji oraz starania 
na rzecz podnoszenia socjalnej i 
materialnej kondycji załogi.

— W  tym  ro ku  p lanu jem y 
uzyskan ie d la dalszych 10 w y ­
rębów  znaków „Q ”  eraz dHa 60 
typ o w ym i a rów  przew odów  na­
w o jow ych  em aliow anych zna­
k ó w  „1”  — m ów i nam  inż. 
Ew a K le czko w ska .,— Chcę jed  
mak zapewnić, że wszystkie na­
sze w y ro b y  nie objęte wyższy­
m i w ym agan iam i ja kośc iow ym i 
posiadają tzw . znak i bezpieczeń 
stw a i k la s y fik a c ji s tw ie rdza ją ­
ce, że są w yp rodukow ane w  
zgodzie z P o lsk im i N o rm am i, i 
no rm am i b ranżow ym i. N ie  je s t 
w ięc tak , że p ro d u k t n ie  opa­
trzony znakiem  jakośc i jes itgor 
szy, czy n ie  w  norm ie . T y lk o  te  
ze znakiem  „Q ”  i  „1 ”  są lepsze.

(w it)
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# Wybraliśmy dla Wos .  Telewizyjne programy tygodnia ,

-  do niedziel
T E A T R  T V

„B óg  je s t i  na śm ieciach”
(pon iedzia łek, 20.15, I). O parte 
na scenariuszu p ió ra  współcze­
snego poety i  p u b licys ty  
Bohdana Drozdowskiego w ido ­
w iska  o osta tn ich  la . a C yp ria ­
na K a m ila  N o rw ida . R e i. 
Jerzy W rób lew ski, w ystąp ią : 
Je rzy K ryszak, Ryszarda Pia­
n in . Ignacy G ogolewski. B ro n i­
s ław  P a w lik , Jerzy Bończak 
M ieczys ław  K a le n ik , Józef Nal- 
berczak i  in .

„ A lg i”  (czwartek, 20.15, I).
W ido w isko  d la  am ato rów  scien 
ce -fic tion . Co zaw iera  „czarna 
sk rzyn ka ”  znaleziona we w ra ­
ku  s ta tku  kosmicznego? A u to ­
rem  o ryg ina lnego  scenariusza 
te lew izy jnego  jest K rzysz to f 
Boruń , reżyserow ał Jacek Ho- 
hense, w  ro lach gł. A nna Cho­
dakowska. D o ro ta  K am ińska, 
H e n ryk  B ista , Tadeusz B o row ­
sk i i Je rzy Bończak.

„W d o w y”  (sobota. 15.05, I) 
W  cy k lu  A n to log ia  dram atu  
powszechnego, sztuka w ęg ie r­
skiego au to ra  Akosa Kertesza. 
Reż. O lga L ip iń ska , w ystępu j?  
m .in . Ryszarda H a n in , Barbara 
W rzesińska i E m ilia  K ra k o w ­
ska.

F IL M Y , SERIALE...

Tydzień  w ie lu  c iekaw ych  pre 
m ie r f ilm o w ych . I tak  zobaczy 
m y  w  ko le jno śc i p o jaw ian ia  
się na ek ran ie :

ry fe r ia c h ”  — A n d re a  Cunder- 
liíkova w  podobnej ro li ,  ty le  że 
w  f ilm ie  prod. w ę g ie rsk ie j 
a985).

0  „C z ło w ie k  z kam erą”  
(w ió re k , 21.45, I I) . W  Panora­
m ie k in a  radzieckiego, s łyn n y  
f ilm -m a n ife s t D t ig i W ie rtow a 
jednego z czołow ych tw ó rców  
f ilm o w e j aw angardy  la t  d w u ­
dziestych (szkoła doku m e n ta li­
s tów  ..K ino -oko ” ).

9 „C o panu jest doktorze?”  
(środa, 17.40, I). Współczesna
kom edia czechosłowacka, uka ­
zująca k o n f lik ty  w śród praco­
w n ik ó w  naukow ych  pewnego 
in s ty tu tu  Reż. V it  O lm er (1984)

9  „C iosy ”  (środa, 20.15, I). 
P o lsk i d ram a t psychologiczno- 
obycza jow y, zrea lizow any w 
1980 r. przez G era rda Z a le w ­
skiego w g scenariusza M acie ja 
Z. Brodowicza. W ro li przeży­
wającego k ryzys  ■ lite ra ta  — 
Jerzy Bończak, k tó re m u  partne 
ru ja  Ewa Pokas, L id ia  K o ;sa - 
ków na. Lucyna B ru s ik ie w icz  
B a rba ra  Lud w iża nka , B ro n i­
s ław  P a w lik  i  in.

9  „Celesta , czy li h is to ria  
pew ne j fascynac ji”  (czw artek 
22.05, II) . O sta tn ie  la ta  ty c ia  
M arce la  Prousta, w ed ług pa­
m ię tn ik a rs k ie j re la c ji Celesty 
A lb a re t (żony szofera pisarza) 
W ro li Ce lesty — w y b itn a  a k ­
to rka  zachodmioniem iecka Eva 
M attes. Reż. Percy A d lon  
(1983).

9  „B ez litosny  fro n t”  (ponie­
dzia łek, 17.30, I). 13-odcinkow y 
se ria l T V  NRD, k tórego akc ja  
toczy się w  la tach  30 i 40 w  
Niemczech, H iszpan ii oraz 
ZSRR. Reż. R ud i K u rz , w ystę­
p u ją  m. in . Juergen Zartmam n 
Renate B lum e-R eed i G o jko  
M it ic .

9  „M is ja ”  (poniedzia łek, 22.30, 
I I) .  S pecja lna m is ja  zw iązana z 
w o jn ą  dom ową w  H iszpan ii. 
F i lm  s e ry jn y  T V P  z 1980 r. w 
reż. P aw ła  K om orow skiego , o - 
p a rty  na prozie Tadeusza R u­
ty . W śród w yko naw có w  m .in . 
Tom asz Lu le k , M a ja  W odecka 
i H e n ry k  B ouko łow sk i.

9  „Ś lepa u liczka ”  (w to re k  
20.30, I). G w iazda czechosłowa­
ckiego se ria lu  „S zp ita l na pe- 

-  ♦  -

Ciąg dalszy 
„Ośmiornicy”
S K O Ń C Z Y Ł  się in teresu jąco zre 

a lizow any se ria l w ło s k i „O śm io r 
m ca” . Jak  w iadom o, dokręcono 
ju ż  dw ie  jego dalsze części, zaś 
f irm a  „P o lte l”  sprowadzi do 
P o lsk i d rugą z nich. O rie n ta cy j­
n y  czas e m is ji —  sie rp ień b r.

9  „F ig u ra n t”  (p ią tek, 21.40 
I I)  P ierw szy w  cyk lu  film ó w  
W oody A lle n a  którego nie re ­
żyserow a ł (reż. W a lte r B e rn ­
stein) T ra g ikom e d ia  z czasów 
„p o lo w a n ia  na czarow n ice”  ze 
św ie tną  k reac ją  A llen a . Prod 
1976 r.

9 „U tra co n a  cześć K a ta rzy ­
ny B lu m ”  (sobota, 20, I) S ły n ­
na proza H e in r ich a  Bölla , prze 
n iesiona na ek ra n  w  1975 r 
przez V o lke ra  S ch löndorffa  ? 
M arg a re thę  von T ro tta  z A n - 
gelą W in k le r  w  r o l i  ty tu ło w e j 
D ram atyczna  w a lka  o prawa 
je d n o s tk i w  św ięcie obo ję tno­
ści i gw a łtu .

PO R TR ET
W Ł A D Y S Ł A W A  H A S IO R A

P rzy pl. P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieck ie j w  Szczecinie stoją 
dość zaniedbane m eta low e pta. 
k i m is trza  W ładysław a Hasio­
ra  i  t rw a  kom petencyjny spór 
k to  m a się zająć ich  renow a­
cją. Póki co. polecam y „P o r­
tre t in ty m n y  — Rzecz o W ła ­
dys ław ie  H asiorze”  we w to ­
rek , godz. 18.30, p r  I.

K O N C E R T
z  Ż e l a z o w e j  w o l i

R elac ja  konce rtu  chop inow ­
skiego z d w o rku  w  Żelazowe? 
W o li —  sobota, 18.30. I  — g ia  
K rzysz to f Jab łoński.

SPORT. SPORT...

T ransm is je  sportow e to g łó­
w n ie  re lac je  z ha low ych  m i­
strzostw  Europy w  l.a. (sobota
n ie d z ie la ) .

CO P IS Z A  i n n i ?

Z  r u b r y c z k i  „P o d s łu c h a n e  
podpatrzone”  w  t y g o d n ik u  
„A n te n a ” :

„D T V  z 27 s ty c z n ia  b r . W ia d o ­
m ość, od k tó r e j  c ie rp n ie  skó ra  tzw . 
s p o k o jn e m u  o b y w a te lo w i.  W Ś w i­
n o u jś c iu  4-osobow a  g ru p a  b a n d z io ­
ró w  z u ży c ie m  n o ży  i  p ięśc i d o ko ­
na ją  napa d u  na m ie jsco w e g o  le k a ­
rza . N a szczęście a la rm  w szczę ty  
przez n a p a d n ię te g o  o ra z  je g o  żo­
nę z m u s ił p rze s tę p có w  do  uc iecz­
k i.  I  zn o w u  na szczęście — b a n d y  
cd zo s ta li u ję c i i  s taną  p rzed  są­
dem . L e k to r  D z ie n n ik a  zas trzeg ł 
się, że n ie  poda n a zw iska  le ka rza  
w  o b a w ie  o  je g o  bezp ieczeństw o, 
n a to m ia s t w  c a łe j oka za ło śc i za­
p re z e n to w a n o  f i lm o w y  p o r t re t  rze 
czo n e j o f ia r y  na p a d u . B ra w o  za 
p rze zo rn o ść  i  d y s k re c ję .

Je d n o  trze b a  dodać W szys tko  to  
p o w ie d z ia n e  b y ło  ze sm aiklem . W 
ty m  m ie jscu  p o tw ie rd z a ją  się ja k ­
b y  s łow a  K re c i P a ta c z k ó w n y : n a j­
ła tw ie j  b yć  sm akoszem  cudzego lo ­
su ” .

ł

Św iat w  odcinkach

Ono vai ix“ po raz szósty
DOPÓKI będzie istnieć tele­

wizjo, dopóty realizowane 
będę seriale Małe okien­

ko naje nrobn ¡ej podoje nom w 
odcinkach wiedzę o naszym co­
dziennym świecie lub świecie... 
całkiem  wymyślonym. Tak jest 
np. w przypadku jednego z g ło­
śniejszych przebojów telew izyj­
nych o stół,nich lat w USA, tj. se­
rialu pt „V ". Jest to opowieść z 
gatunku science-fiction a dzieło 
to pomogło błysnąć urodę i ta ­
lentem nowej gwieździe Holly­
woodu Jane Badler. Zupełnie In­
ny gatunek filmowego tasiemca 
reprezentuje włoski serial „Quo 
vadis". Sfyaną powieść Henryka 
Sienkiewicza adaptowano dla po­
trzeb kinematografii ju i p ięcio­
krotnie. Ostatnio., szósta wersja 
telewizyjna jest dziełem włoskie­
go reżysera Franco Rosiego, k tó­
ry przeniósł już na  szklany ekran 
„Odyseję" i „Eneidę". Serial H-

czy 6 odcinków, a  zdjęcia reolizo 
weno w plenerach Jugosławii, bo 
wiem międzynarodowy kartel pro 
docentów z Francji, Włoch, Hi­
szpanii, RFN, Szwajcarii i Anglii 
me garnął się do wydawania pie 
niędzy na plenery autentyczne. 
Franco Rosi zadbał jednak, by 
wszelkie ewentualne niedostatki 
wynagrodzić widzom doborową 
obsadą. Nerona w tej wersji 
,,Guo vadis" kreuje Klaus Maria 
Brandauer (słynny Mefisto i puł­
kownik Redl), Petronrusza — Fre- 
deric Forrest, gwiazda Bunuela 
—• Angela Molina, wcieli się w po­
stać Akte, a zwiewną Eunice bę­
dzie Barbara De Rossi. Niespo­
dzianką jest udział syna Amthany 
Gutnna — Francesco w roli W i­
nie jus za.

KIEDY premiera „Q uo vadis" 
na naszych ekranach? Jeszcze do 
kładnie nie wiadomo, ale został 
już zakupiony.

Przekład: Marcin Pacuła
----------------------  263 ----------------------

N a tu ra ln ie , nie u w ie rzy ła m  w  ogóle w  pańską bajeczkę 
o zd jęc iu , k tó re  chc ia ł pan zrob ić  po to, żeby je  sprzedać za 
sto tys ięcy do la rów , ty m  bardz ie j, że trochę się pan zd radz ił 
m ówiąc o ludziach , k tó rzy  chc ie liby  zemścić się na m oim  
by łym  mężu. Postępując w  ten  sposób, pon iosłam  konieczną  
ofia rę . A  w ięc, w  czasie „p rzy ję c ia  weselnego”  w yp row a­
dz iłam  pana w  pole.

— A  dlaczego nie posłużyła się pan i ty m i ch iń sk im i zb ira ­
m i, k tó rzy  okaza li się ta k  użyteczni u  S tańgw y na Baha­
mach, dw a razy w  L im ie  —  w  ho te lu  i  na lo tn isku , oraz w  
res ta ua rc ji „ G iacom o’s”  w  L it t le  I ta ly ?  —  spyta ł d rw iąco  
H a rry  Shulz.

S k rz y w iła  się.
—  Dużo pan w ie ! N ie po trzebow aliśm y S tangw y po śm ie r­

c i prezydenta K rad inow oto , skoro ten  os ta tn i ju ż  n ie  m ógł 
nam  przekazyw ać kopa lń  odebranych f irm o m  zagranicznym , 
tak  ja k  to  przedtem  ro b ił dz ięk i te j św ie tn ie  obm yślonej 
ekspedycji, k tó ra  pom ogła nam  zm y lić  św ia tow ą op in ię  pu­
bliczną. Na swoje nieszczęście, zg iną ł w  n ie j ten, którego  
chce pan pomścić. Czemu nie m ie libyśm y pozbyć się S tan­
gw y? A  ten d ’Am ato  p róbow a ł nas szantażować. Przecież 
n ie m og liśm y m u pozw olić na m ieszanie się do naszych 
spraw , tu , w  kasyn ie ! W naszej kw aterze g łó w n e j! W ięc 
m usia ł umrzeć. Co do F ilip iń czykó w  z a b ity c h .w  L im ie , to 
w yd aw a ło  się, że jest ich coraz w ięce j i  w ięce j, czy by ł 
w ięc sens nadal nasyłać na n ich  m orderców? Nie, m ia łam
0 w ie le  prostsze rozw iązanie. W  c h w ili,  gdy zaczęliśm y uw a­
żać pana za ich  w spó ln ika , uzna liśm y, że le p ie j będzie na­
prow adzić  pana na fa łszyw y  tro p  —  sobowtóra z Acapulco.

H a rry  Shulz p rzyzna ł w  m yM i, że to  rozum ow anie było  
p raw id ło w e . On by postąp ił tak  samo.

— Na nieszczęście —  ciągnęła M arta  W idm er —  ukaza ł się 
w  prasie ten a r ty k u ł o przyjeżdzie Zeboffa  do Bangkoku. 
Pew nie to naprow adziło  pana na ten ślad?

— T ak  — p rz y z n a ł — Ta pan i h is to ry jk a  jest bardzo  
ładna. P an i m ów i stale „m y ” . W ydaje się też, że uważa się 
pan i za upraw n ioną  do pode jm ow ania  decyzji, a p rzec ie ż ' 
rozw iod ła  się pan i z Zeboffem . A  on, co on robi?

Uśm iechnęła się ta jem niczo  i. wstała. Robert O’Rourke  
też się podniósł.

— Zaraz pana przedstaw ię Z o lta n o w i Zebo ffow i, panie  
Rigga — ośw iadczyła.

---------------------- 2 6 4 _____________
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H a rry  Shulz wytrzeszczył oczy. S to jący obok niego J im m y  
Kodash też nie posiadał się ze zdum ienia.

W poko ju, do którego ich zaprowadzono, by ło  bardzo 
zimno. Ściany b y ły  białe i nagie. W ie lka  lam pa su fitow a  
rzucała ostre św ia tło  na m arm urow ą  p ły tę , w spartą  na sta­
lo w ych  nogach um ocow anych do podłogi.

W okó ł p ły ty  s ta ły  jak ieś  skom plikow ane aparaty. A  na 
płycie... leżało lu dzk ie  ciało.

B y ło  n a k ry te  w ykrochm a lonym  b ia łym  płó tnem , z w y ją t­
k ie m  głow y. G łow y z zam kn ię tym i oczami, z d łu g im  nosem
1 ziem istą cerą, o starann ie  w ygo lonych policzkach.

—  P rzedstaw iam  panom  pana Zo ltana Zebo ffa  — o zna jm i­
ła M arta  W idm er, stając ko ło  H a rry ’ego.

H a rry  Shu lz poczuł dreszcz na plecach.
—  O n nie żyje? — spytał.
— Nie żyje, od dziesięciu m iesięcy.
H a rry  głośno p rze łkn ą ł ślinę. Zaschło m u zupełnie w  ga r­

dle.
Robert O’Rourke podał koce H a rry ’emu t J im m y  Koda- 

show i.
— Narzućcie je  panow ie na ram iona  —  pow iedzia ł tym  

sw o im  głosem brzm iącym  ja k  skrobanie m rożone j m archew ­
k i  —  tu  je s t bardzo zim no, te rm om etr w skazu je  32 stopnie  
Fahrenheita, cz y li zero w  s k a li stustopniow ej.

H a rry  Shulz obe jrza ł się. M a rta  W idm er, je j  mąż i  Da- 
lessandro o k ry li się kocam i. Z ro b ił to samo.

S p o jrza ł M arc ie  W idm er prosto w  oczy.
— W yjaśn i m i to  pani?
— Po to tu  przyszliśm y.
P rzygryz ła  wargę.
— Z o lta n  Zeboff n ie chc ia ł zostaw ić na pastwę losu po 

sw o je j śm ie rc i o lb rzym iego m a ją tku , ja k i g rom adz ił przez 
całe życie i  dz ięk i k tó re m u  doszedł do ta k ie j potęgi. O ba­
w ia ł się, że jego im p e riu m  n ie u trzym a  się po jego śm ie rc i. 
U w ażał to  za n ieun ikn ione. W ięc rozm yś la ł o ty m  ca ły m i la ­
ta m i i  pewnego dn ia  uda ło m u się znaleźć rozw iązanie tego 
prob lem u. W ezwał nas w tedy w szystk ich  tro je  do siebie, 
m nie, jego żonę, Roberta O ’R ourke i  V ine ’a Dalessandro, 
swoich na jb liższych w spó łp racow n ików , jedynych , w  k tó rych  
pok łada ł zaufanie. V /y łoży ł nam  sw ó j p lan . P ow iedzia ł, że 
w yd a ł m ilio n y  do la rów  na badania naukowe, prowadzone  
przez na jw iększych  uczonych św ia ta , w  celu w yna lez ien ia  
sposobu przedłużenia życia  m ózgu po śm ierc i człow ieka, i  że 
jeden z tych  naukowców...

P rze rw a ła  i  po c h w ili zaczęła m ów ić c isze j i  ta k  ja k b y  
chcia ła  dać do zrozum ien ia  w ięce j, n iż  w y ra ża ły  je j słowa.

— ...k tó ry  ju ż  n ie żyje , o d k ry ł w ła śc iw y  sposób, choć n ie  
zdążył opub likow ać re zu lta tó w  sw o je j p racy. D zięk i jego od­
k ry c iu  Z o lta n  zyska ł nadzie ję przeżycia w łasne j śm ie rc i i 
spodziew ał się, że jego mózg będzie nada l ż y ł i  w yd a w a ł 
nam  dyspozycje, odpow iednie w  dane j sy tuac ji. W  sy tu a c ji 
pan u jące j w  św iecie w ie lk ie j f in a n s je ry , oczyw iście, bo to 
by ła  jedyna  rzecz, do k tó re j Z o lta n  p rzyk ła d a ł wagę.

Ccdn)
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Po losowaniu eliminacji piłkarskich ME

Polacy w silnej grupie
(ale bez zdecydowanego lidera)

W E  F ra n k fu rc ie  nad M enem  w a li w  różnych p iłk a rs k ic h  in n y  n a s tró j p re z e n tu je  t re n e r  
odb y ło  się losow an ie  e lim in a c ji epokach —  dziś reprezentac je  S S p t o w a T W “ -
p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  E u rop y obu k ra jó w  są w ysoko no co wa- k i  lo so w a n ia . W y d a je  s ię , że je -

1988: ne W  Św iatow ej h ie ra rc h ii d y n ie  Is la n d c z y c y  n ie  s p ra w ią  n a m
W e e r 7 v  —  to  f i n a l i ś c i  m i -  k ł ° P ° tu . a ja k ie  m a m y  szanse o-w ę grzy  to  z in a n s c i  n u  brony tytu łu  mlstr2a Europy _
s trzos tw  Św iata W  M eksyku  odpowiem po m is trz o s tw a c h  ś w ia -
awans w y w a lc z y li w  im ponu ją  ta  w  M e k s y k u ”  — p o w ie d z ia ł, 
cym  s ty lu . H o lend rom  na O- ,Tu pf w71> uw aga. F ra n c u z i, bro- 

T . . . . i  i i  _ n ią c y  t y tu łu  m is trz a  E u ro p y , by
s ta tn im  stopn iu  schodów ZO- g ra ć w  f in a ła c h  na d ch o d zą ce j e d y -  
s la ła  zam kn ię ta  droga do M e k - c j i  m e  — m uszą z w yc ię sko  o rze jść

G ru p a  I :  H iszp a n ia , R u m u ­
n ia , A u s t r ia ,  A lb a n ia ,

G ru p a  I I :  P o r tu g a lia , Szw e­
c ja , S z w a jc a r ia , W ło c h y , M a l­
ta .

G ru p a  I I I :  F ra n c ja , ZSRR, 
N R D , N o rw e g ia , Is la n d ia .

G ru p a  I V :  A n g lia .  I r la n d ia  
P łn ., J u g o s ła w ia , T u rc ja .

G ru p a  V :  H o la n d ia . W ę g ry , 
P o lska , G re c ja , C y p r.

G ru p a  V I :  D a n ia , W a lia , 
CSRS, F in la n d ia .

G ru p a  V I I :  B e lg ia , B u łg a ­
r ia ,  I r la n d ia ,  S zko c ja , L u k ­
se m b u rg .

Z w yc ię zca  k a ż d e j z g ru p  
a w a n su je  do tu r n ie ju  f in a ło ­
w e g o  k tó r y  w  d n ia c h  10—25 
cze rw ca  1988 r .  o d b ędz ie  się 
w  R F N .

P iłk a rz e  R F N  — gospodarze  
m is trz o s tw  — a u to m a ty c z n ie  
z a k w a li f ik o w a li  s ię  do u d z ia łu  
w  tu r n ie ju  f in a ło w y m .

syku. P rzeg ra li ba raż z Belga- prz?z eliminacje.
,   ,  , . , „  W a r to  z w ró c ić  uw agę, że w  e li-

m i, tracąc decydującą b ram kę m in a c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y  d o j-  
tuż  przed końcem  m eczu re - dzie  do re w a n ż u  za r y w a liz a c ję  o 
wanżowego. G reck ich  P iłka rzy  p a s z p o rty  do M e k s y k u . P o lacy
___ __ , ,____ T T T ____  , _ znów  g ra ć  będą z G re k a m i, p i łk a -
znam y dobrze. W ygrane oba rze Francji — z n r d , H o la n d ii — 
mecze W e lim in a c ja ch  „M e x i-  z W ę g ra m i... C zy  będą to  udane
co— 86”  sk ła n ia ją  do o p ty m l-  rew anże?___________________________
zmu. T rene r P iechn iczek zw ró­
c i ł  je dnak uwagę, że G recy na 
pew no p o tra fią  w yciągnąć w n io  
s k i z przegranych spotkań. I  
C yp r — fu tb o lo w y  Kopciuszek 
k tó ry  p o tra fi czasem spłatać 
fig la . W  sum ie grupa e lim in a ­
cy jn a  silna, ale bez zdecydowa­
nego lidera.

„ __, ,  T O  z naszego p u n k tu  w id z e n ia .
PO LSC Y p iłka rze  n ie  g ra li T re n e r  re p re z e n ta c ji H o la n d ii.  Leo  

jeszcze W fin a ła ch  m is trzos tw  B e e n h a k k e r p a trz y  n ie co  in a c z e j 
E uropy. W  k o le jn e j e d yc ji M E  w y n ik i  lo so w a n ia . Zawsze m a -, , . ... ,*_* ___ my kloooty z rozpracowaniem tak
los p rz y d z ie lił im  w ym agające tyk i k ilku drużyn, m.in. i reprc- 
f irm y .  H o land ia , W ęgry, G re - zentacji polski, uważam, te grupa 
Cia. C yp r —  poziom  p iłk a rz y  trzecia jest najsilniejsza, a nailep-

_ ■_szy futbol mogą zademonstrowaćty c h  k ra jó w  jest na pewno zrózni ,|rużyny przydzielone do grupy 
cow any. W ęgrzy i  H o lend rzy  — drugiej. Nas natomiast czeka tru ­
to  d w u k ro tn i w icem is trzow ie  dna walka — s tw ie rd z i ł  selekcjo-
św iflta  I  choć tv tu?v te zdobv n e r h o le n d e rs k ie g o  fu tb o lu ,  św ia ta , i  cnoc ty tu iy  te zoooy z wynlk6w lo s o w a n ia  za d o w o lo ­

n y  je s t prezes w ło s k ie j fe d e ra c ji 
p iłk a rs k ie j,  F e d e r ic o  S o rd il lo .  „ N ie  
opuściło nas szczęście. W ło s ! są fa ­
worytami w grupie a główny nasz 
r y w a l — to Portugalia” .

N a m ityn g u  w  Bydgoszczy

Beata Perkowska
najlepszą delfinistką

W C Z O R A J  w  B ydgoszczy  z a k o ń ­
c z y ł s ię  d o ro c z n y  d w u n a s ty  z k o le i,  
m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  p ły w a c k i,  
w  k tó r y m  o p u c h a r  p re z y d e n ta  
m ia s ta  w a lc z y l i  p ły w a c y  z CSRS, 
K u b y , N R D , P o ls k i.  R F N , R u m u ­
n i i ,  W ę g ie r i  ZS R R  oraz  zespo ły  
k lu b o w e  z N R D  i  W ę g ie r N a s ta r ­
c ie  s ta n ę ło  80 z a w o d n ik ó w .

P u c h a r  p re z y d e n ta  B yd g o szczy  
z d o b y ła  e k ip a  N R D . T ra d y c y jn ie  
w rę c z o n o  ró w n ie ż  n a g ro d y  w s p ó ł­
o rg a n iz a to ra  m ity n g u  — „G a z e ty  
P o m o rs k ie j”  d la  na jlepszego  k ra u -  
l is t y  i  d e lf in is tk i.  Z d o b y li  je :  Jo e rn  
K o e n ig  (N R D ) i  B ea ta  P e rk o w s k a  
(S ta l S toczn ia ), k tó ra  w y g ra ła  na 
d ys ta n s ie  100 m  (1.04,42) i  200 m  
(2.18,67).

Tak zagrają
młodzi piłkarze

W R A Z  z lo so w a n ie m  m is trz o s tw  
E u ro p y  se n io ró w  w e  F ra n k fu rc ie  
n. M en e m  d o ko n a n o  p o d z ia łu  na 
g ru p y  d ru ż y n  u cze s tn iczą cych  w  
m ło d z ie żo w ych  m is trz o s tw a c h  na­
szego k o n ty n e n tu ,  i

O to  p o d z ia ł na g ru p y :
G ru p a  I :  H iszpan ia , R u m u n ia . 

A u s tr ia , A lb a n ia
G ru p a  I I :  P o rtu g a lia , S zw ecja . 

S z w a jc a ria . W ło ch y .
G ru p a  I I I :  F ra n c ja , ZSR R . N R D  

N o rw e g ia .
G ru p a  IV :  A n g lia , Ju g o s ła w ia . 

T u rc ja .
G ru p a  V : W ę g ry , P o lska , G re c ja , 

C yp r.
G ru p a  V I :  D a n ia . CSRS, F in la n ­

d ia , Is la n d ia .
G ru p a  V I I :  B e lg ia , I r la n d ia ,  Szko­

c ja .
G ru p a  V I I I :  R F N . H o la n d ia , B u ł­

g a ria , L u k s e m b u rg .

Koszykarki Czarnych pokonały Polonię

Rzuty Jaworskiej
na wagę zwycięstwa

I  liga koszykarek: Polonia —  Chalińska —  18, K o w alik —  5, 
Czarni 57:58 (32:31). Jastrzębska —  4, Strejmer —

Polonia: Kalinowska — 24, 4. Kopeć — 2, Kozakiewicz —

A T R A K C Y J N E  Im p re z y  d la  
n a jm ło d s z y c h  — w  w ie k u  od 
6 do 8 la t  — o rg a n izo w a n e  sa 
na skoczn i pod R e g la m i w  Za 
kopa nem . M oże spośród ty c h  
odw a żn ych  m a lu c h ó w  w y ło n i 
s ię  k ie d y ś  p rz y s z ły  m is trz  
P o lsk i?

C A F — S. M o m o t

Zaległe mecze siatkarzy Stali

Słaby mecz w Krakowie
I  liga siatkówki mężczyzn: ga, Borówko, Czaja, Kaczyński go, że B eskid  je s t a k tu a ln ie  z,e. 

I lu tn ik  Kraków  — Stal Sto- oraz Tomaszewski i Sireich. społem słabym . M is trz  Po lski 
cznia 3:1 (15:11, 12:15, 15:7, N ieste ty  m is trz  P o lsk i me n ie  da ł żadnych szans gospo-
15:6) i Beskid Andrychów — zdobył kom p le tu  p u n k tó w  w  darzom . Po prostu  szczecinia- 
Stal Stocznia 0:3 (9:15, 13:15, zaległych spotkan iach o m istrzo  nie g ra li — ja k  na po lskie  
11:15). - stwo Po lski. Przede w szys tk im  w a ru n k i — ba rdz ie j nowocze'

Stal
W. i B. Kasprzakowie, W ojdy

fO.

Czarni: Wasilewska — 15,
Jaworska —■ 12, M aciejewska  
—  9, Seroka — 7, Bartocha —  
6, Ignatowicz — 5, Rohatyń- 
ska.— 4.

K o szyka rk i C zarnych Szcze­
c in  s p ra w iły  sw o im  n a jw ie r­
n ie jszym  sym patykom  n ie  la ­
da niespodziankę, pokonując 
na w yjeździe  w arszaw ską Po­
lonię 58:57, Podopieczne Z b i­
gniewa Ł a ty  zw yc ięży ły  g łó w ­
nie dz ięk i nieco lepszej sku­
teczności i m n ie jsze j liczb ie  
b łędów  w ro zg ryw a n iu  p iłk i.

T A K  b y ło  w  D ie rw sze j części, te ­
go n ie z w y k le  zac ię tego  p o je d y n k u , 
k tó ra  za ko ń czy ła  się je d n o p u n k to -  
w a Drzew aga w a rs z a w ia n e k  32:3ł. 
P odo b n ie  b y ło  w  d ru g ie j p o ło w ie . 
Ż adna  je d n a k  z d ru ż y n  n ie  p o tra ­
f i ła .  a o rzede w s z v s tk im  P o lo n ia , 
w y p ra c o w a ć  sobie p rz e w a g i p u n k ­
to w e j P ro w a d z iły  na p rze m ia n , 
raz P o lo n ia , a raz C za rn i.

Na 29 se ku n d  p rze d  zakończe­
n ie m  tego  e m o c jo n u ją ce g o  w id o w i­
ska P o lo n ia  p ro w a d z i je d n y m  
p u n k te m . W  ty m  fra g m e n c ie  g ry  
s fa u lo w a n a  zos ta je  J a w o rs k a , za co 
w y k o n u je  dw a r z u ty  osob is te . 
P ie rw s z y  t r a f io n y ,  a w ię c  na  ta -  
b l ic v  w y n ik  re m is o w y  57:57. Po 
c h w il i  sn o ko lu . p o n o w n ie  w a rszaw  
ska p u b liczn o ść  g w iz d a m i i  g ło ­
ś n y m i o k rz y k a m i s ta ra  się w y p ro ­
w a d z ić  nasza k o s z y k a rk ę  z ró w n o ­
w a g i p rzed  w v k o n a n ie m  przez n ią  
d ru g ie g o  rz u tu . S o o k ó j i  c a łk o w i­
ta  k o n c e n tra c ja  J a w o rs k ie j zw y c ię  
ż v ła . Z d o b yw a  ona p u n k t  i  na 28 
se ku n d  p rze d  k o ń c o w y m  g w iz d ­
k ie m  s z c ze c in ia n k i p ro w adza . P o lo ­
n ia  p rze ch o d z i do  szyb k ie g o , zde­
cydow anego . a le  ch ao tycznego  a ta ­
k u . N ie  k o ń c z y  go c e ln y m  rz u te m . 
W y n ik  noz o s ta je  w le c  bez z m 'a n  i  
s zcze c in ia n k i z d o b v ły  dw a cenne 
p u n k ty  1 m a ta  ósm e ..bezp ieczne”  
m ie jsce  w  l ig o w e j ta b e li.  A za­
te m  coraz w ! e ce j m a ią  szans na 
u trz y m a n ie  s ię  w  T lid ze . Jeże li 
jeszcze w v g ra ja  dw a s p o tk a n ia  
fo rz y  d o b rv m  u k ła d z ie  w y s ta rc z y  
je d n o ). w ó w czas  pozostaną w  
p ie rw s z e j ósemce, a co to  o /n a cza , 
n ik o m u  n ie  trze b a  tłu m a czyć .

W  szczec ińsk im  zespole n a j le p ie j 
rz u c a ły  W a s ile w ska  i  J a w o rska , 
k tó re  z d o b y ły  n a jw ię k s z ą  lic zb ę  
p u n k tó w . (b t)

Cracovia samotnym liderem

Eurcpejslls tournee
wystąpiła w  składzie: m izern ie  zaprezen tow ał się w  sną s ia tków kę . N ie tylko Wj 8 *

Kasprzakowie W ojdy- K ra ko w ie , p rzegryw a jąc  z tam  polu. ale także i pod s ia tką . | • I I .  I
te jszym  H u tn ik ie m . T y lk o  w  s taw ia jąc  w y ją tk o w o  skuteczny * P i lS I d l  £ V  i lS  l > v l l ł Y l i y

Połowiczny sukces 
piłkarek Pogoni

I  liga piłkarek ręcznych: się s trze lić  9 bram ek. U danie 
Start Elbląg —  Pogoń 20:26 także zaprezentow ała swoje 
(8:11) i 32:27 (14:13). strze leck ie  um ie ję tnośc i P ie-

Najw ięcej punktów dla Star- trzak . M ie rze jew ska  n ie  m o- 
tu zdobyły: Wilczewska —  20 gła, gdyż b y ła  in d yw id u a ln ie  
1 Luberaeka —  12, dla Pogo- k ry ta , 
ni: Pietrzak —  18, M ałczak —
13, M ierzejew ska —  11. Spodziewano się, że pod­

opieczne S ła w o m ira  Fogtm a- 
Po te j ko le jce , p i łk a r k i ręcz- na poradzą sobie ze S tartem  

ne m is trza  P o lsk i —  C racov ii ró w n ie ż  w  n iedzie lę. N ieste ty 
zosta ły  sam otnym  lide rem  po p ierw szych 30 m inu tach  
Przede w szys tk im  za sprawą g ry , liczn ie  zebrana p ub licz - 
szczyp iorn is tek ze Szczecina, ność obserw ow ała n ie ró w ną  i 
k tó re  p rzeg ra ły  rew an żow y  p rzy  tym  bardzo ne rw o w ą  po 
m ecz ze S tartem  Elbląg. stawę Pogoni. S łab ie j g ra ły

W  sobotę szczecin ianki, g ra - skrzyd łow e i b ra m k a rk i, ata.-ri 
jąee bez ko n tu z jo w a n e j To- n ie  b y ły  ta k  dynam iczne, ja k  
bjasz, zw yc ięży ły  S ta rt 26:20 w  sobotę. Zaw odz iła  rów n ież  
prowadząc przez ca ły  p o jedy - skuteczność. V / m ia rę  u p ływ u  
nek  o tw a rtą  i ładną  grę. B y ło  czasu S ta rt zaczął w y b ija ć  z 
dużo szybkich  i  zdecydow anych uderzen ia  nasze p i łk a rk i i zdo

cłwóch setach (jedn ym  przegra- b lok . Ponadto a ta k i W o jd yg i i j
nym  i d ru g im  w yg ran ym ) W  Kasprzaka b y ły  nie do o-1 b o g a t y  je s t p ro g ra m  to u rn e e  
m ogła Się podobać Stal. N a tO -  brony dila gospodarzy. T y lk o  W . p i łk a rz y  A rg e n ty n y  w ok re s ie  przy 
m iast w  pozostałych dwóch d iu g ie j p a r t ii s ia tkarze Besk:- j ś w ia ta . 26 m arca  A rg e n ty ń c z y c y  za- 
stoczniowcy p o p e łn ia li s trasz li- du s ta w ia li zacięty opór. ale ; g ra ją  w  P a ry ż u  z F ra n c ją , 29 m a r-  
we błędy. Rozegranie stało na końców ka znów należała do • «
n isk im  poziom ie, b loku  p ia k -  s ia tka rzy  m is trza  Polski. N  shoppers Z u ry c h . K o le jn y m i prze- 
tycznie n ie  bv ło , a zb ic ia  s ia - naszym  < zespole n a jle p ie j g ra li ‘ c iw n ik a m i A rg e n ty n y  będą: Irak w  
be i na dodatek niecelne. B. i  W. K asprzakow ie  oraz 
Szkoda, że w łaśn ie  w  tym  po- Borow ko. (bt> I T e i-A w iw ie  4 maja.,
je d yn ku  S ta l pokazała się z -a.-«>.■%.-
na.jgors.zej s trony , gdyż z t r y ­
bun ich grę obse rw ow a ł tre ­
ner k a d ry  narodow ej S ta n i­
s ław  G ościniak.

Dobrze, że chociaż w  d rug im  
spo tkan iu  z Beskidem  A n d ry ­
chów n ie doszło do ko m p ro m i­
ta c ji S ta li. A  to ty lk o  d la te -

I I  liga boksu

2 pkt. dla Stali
K IL K A  d n i te m u  p ię śc ia rze  S ta ll 

S toczn ia  p rz e g ra li w e  W ro c ła w iu  z 
ta m te jszą  G w a rd ią  8:12, a w c z o ra j 
p o k o n a li na k ra k o w s k im  r in g u  H u t­
n ik a  13:7. P rzede  w s z y s tk im  b a rd zo  
dob rze  w y p a d ły  nasze asy a tu to ­
w e : M a jd a ń s k i je d n o g ło ś n ie  na p u n k  
t y  p o k o n a ł C za rn e ck ie g o , M e n te l 
przez RSC w  I I I  s ta rc iu  w y g ra ł z 
D o b rza ń sk im . K r ó l  o trz y m a ł 2 p k t .  
w a lk o w e re m . J a n c z u r je d n o g ło ś n ie  
z w y c ię ż y ł K u c h a rs k ie g o , n a to m ia s t 
W ło d a rc z y k  s to s u n k ie m  g ło só w  2 do

ko n tra ta k ó w , 2 k tó ry m i p ras- byw ać  przewagę ‘ bram itowąT W  i aPw  wikse ? S s k i m .  
c rw n iczk i m ia ły  spore k ło p o ty  konse kw enc ji szczecin ianki 'mu mi sowy padł w pojedynku T eresz- 
Skuteeznie g ra ła  skrzyd łow a  s ia ły  się poddać i w  n iedzie le  i k i „ ?  Tęczą.
M alczak, k tó re j w  sum ie uda ło  u zn a ć . wyższość ry w a la . (bt) j  e B M  wygrał*  z“ łuM £ u *

Kalejdoskop sportowy
♦  W  T O W A R Z Y S K IM  m e­

czu  p i łk a rs k im  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i p o k o n a ła  a rg e n ty ń s k i 
k lu b  R a c in g  B uenos  A ire s  1:0 
(0:0). B ra m k ę  zd o b y ł w  61 
m in . M iro s ła w  O k o ń s k i.

❖  P rz e b y w a ją c y  w  M e k s y k u  
p iłk a rz e  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go  ro z e g ra li to w a rz y s k i m ecz 
z I - l ig o w y m  zespołem  tego 
k r a ju  — A tla s . D ru ż y n a  ZSR R  
o d n io s ła  ła tw e  z w y c ię s tw o  3:0 
( 2:0).

J u lia  K a n iku n e n  (F in la n ­
d ia ) na P eugeocie  205 w y g ra ł 
sa m o ch o d o w y  r a jd  S z w e c ji za 
lic z a n y  do  p u n k ta c j i  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta .

W  k la s y f ik a c ja  P u c h a ru  S w ia  
ta  p ro w a d z i K a n iku n e n  28 p k t. 
p rz e d  H e n r i To iw onenem  (Fum 
la n d ia )  — 20 p k t .  o ra z  T im o  
S a lonenem  i  A le n e m  (o b a j 
F in la n d ia )  — po  15 p k t.

16 b m . w  g o d z in a ch  w ie ­
c z o rn y c h , na  s ta d io n ie  p od  
K ro k w ią  w  Z a k o p s n e m  nastą ­
p i ło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  I  P o ­
lo n i jn y c h  Ig rz y s k  Z im o w y c h , 
w  k tó ry c h  u d z ia ł b ie rze  po ­

n ad  160 naiszych ro d a k ó w  za­
m ie s z k a ły c h  na s ta łe  za g ra ­
n icą .

♦  Z n a czn ie  s ła b ie j sp isa ł się 
P io t r  F ija s  w  d ru g im  k o n k u r ­
s ie  s k o k ó w  na m a m u c ie j 
s k o c z n i z a lic z a n y m  do  p u n k ­
ta c j i  P u ch a ru  Ś w ia ta  w  V i-  
ke rs u n d . P o la k , z a ją ł 18 m ie j­
sce z no tą  310,0 p k t  F ija s  od ­
d a ł s k ó k i na od le g ło ść  137. 136 
i  138 m

^  Na o d b y w a ją c y c h  s ię  w  
In z e l l  m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  
je żd z ie  s z y b k ie j na lo d z ie  męż 
c zyzn  w  w ie lo b o ju  b ie g  na 
1 500 m  w y g ra ł re p re z e n ta n t 
ZSR R  O leg  B o ż je w  w  czasie 
1.54,95.

^  W  U p p s a li ro z e g ra n y  zosta ł 
f in a ło w y  tu r n ie j  k lu b o w e g o  
P u c h a ru  E u ro p y . S ia tk a rk i 
C za rn ych  S łu p sk  s ta r tu ją c e  w  
ro z g ry w k a c h  z a ję ły  c z w a rte  
m ie jsce . O prócz  d ru ż y n y  s łu p ­
s k ie j w  tu rn ie ju  w z ię ły  u d z ia ł 
d ru ż y n y : C S K A  M o skw a , T eo ­
d o rę  R a ve n n  i  D y n a m o  B e r­
l in .  N a jlepszą  d ru ż y n ą  tu r n ie ­
ju  o ka za ła  s ię  d ru ż y n a  C S K A  
M óskw a .
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
17 LU TEG O

D ZIŚ :
Donata, S y lw ina  

JUTRO : 
Symeona, 

Konsianejusza

PO G O DA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r- 

kowane. Tem pera tu ra  m a­
ksym a lna  —2 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  wschod­
nich.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1015 hPa (761 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  w y s tą ­
p i n ie w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20;
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 
8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l 318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993; — całą 
dobę.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-73) 
„S p rze d a w ca  k a p e lu s z y ”  g. 15.30, fr . ,  
1. 18; „C h ry s tu s  z a trz y m a ł się w  
E b o li”  g. 18. w ł.,  1. 18; w to re k :  
„ K r ó l  S te fa n ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45. 
18, 20, w ęg., 1 12; C O LO SSEU M
(458-13) „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g. 
15, 17, p o i., cz. I I ;  „N ie o c z e k iw a n a  
zm iana  m ie js c ”  g 19, U S A , 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O R A B  — 
„S p rz e d a w c a  k a p e lu s z y ”  g. 17, 19.15, 
f r . ,  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O S M O S  (380-03) „P o d ró ż e  pana 
K le k s a ”  g. 9, 11. 13, 15 po i., cz. I ;  
„N ie o c z e k iw a n a  zm ia n a  m ie js c ”  g. 
17, 19.30, U S A . L 15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 15, p o i., cz. 
I I ;  „S e k s m is ja ”  g 16.45, 19.15, po i., 
1. 15; w to re k :  „S ia d  b o b ra ”  g. 15.15 
N R D ; „ B łę k i tn y  g ro m ”  g. 17, 19.15, 
U S A , 1. 15; P O L O N IA  (22-13-34*
„W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g.
14.30, p o i.;  „O c h , K a ro l”  g. 16.30,
18.30, p o i., 1. 15; w > orek : „S e k s m i­
s ja ”  g. 14.15, p o i., 1. 15; „ G lin ia r z  
z B e v e r ly  H i l ls ”  g. 16.30, 13.30, U S A . 
1. 18; P IO N IE R  (475-02) „S ie d m io g ro  
d z ia n ie  na D z ik im  Z a ch o d z ie ”  g. 9. 
13. 15, ru m ., 1. 12; „B u rz a  na w y ­
sp ie ”  g. 11, 12, p o i.; „Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  g. 17, 19 U S A , 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e )  .„W ię z ie ń  B ru b a k e r ”  
g. 18, 20.15, U S A , 1. 13 (w e rs ja  an ­
g ie lska ); M A R S  — „C z te re j p a n c e r­
n i i  p ies ”  g. 16. p o i., cz i l ;  „ C h r i ­
s t in e ”  g. 18, 20.15. U SA. 1. 18;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o w ró t 
J e d i”  g. 16.30, 19. U S A . 1. 12; P R ZY  
J A Ż N  (D ąb ie ) „ In d ia n a  Jones”  g 
17, 19.15, U S A , I. 15; 1 M A J (Ż y ­
dów ce) „S u p e rm a n  3”  g. 18. USA 
l. 12; B A J K A  (P o lice ) ..M iłość , szma 
ragd  i  k r o k o d y l”  g. 17. 19, U S A , 1. 
15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „G rz e  
c h y  d z ie c iń s tw a ”  g. 17 p o i., 1. 12; 
„T a je m n ic z y  B u d d a ”  g. 19, ch iń s k i. 
1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „B łę ­
k i tn y  g ro m ”  U S A  1. 15; G R Y F
(G ry f in o )  „P o w ró t  J e d i”  U S A . 1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P a r is  — T exas”  
R F N -fr .,  1. 18; „M a ła  cza ro w n ic a ”  
CSRS, IN A  (S ta rg a rd ! ..M iło ść , 
szm aragd i k r o k o d y l”  U SA. 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) „K o m a n d o s i z Na- 
w a ro n y ”  ang., 1. 15; ..S tra s z y d ła " 
po i.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  U m i L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii L u b e ls k ie j,  
Z d u n o w o .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  1 — g. 
2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 -  g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod. o d t r u t ­
k i )  366-73; L E L E W E L A  1 — 726-24; 
S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą  20 — 239-422; 
Z D R O JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 —
612-573.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
sów  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i od je ż ­
dża jące  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—13.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; R O ­
D Z IN A  (P LO , P Ż M , P Ż B . „ G r y f ” ,

P R O G R A M

15.55 N U R T  — C złow iek  1 ś w ia t 
w spó łczesny . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  — „E n c y k lo ­
p e d ia  T D C ” . 16.55 „ Z w ie rz y n ie c ” . 
17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F i lm  T V  
N R D  — „B e z lito s n y  f r o n t ” . 18.30 
E cha s ta d io n ó w . 19 D o b ra n o c . 19.10 
P ro g ra m  o ś w ia to w y . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 T e a tr  T V  — „B ó g  je s t i  na 
ś m ie c ia ch ” . 22.25 K o m e n ta rz e . 22.45 
P o ro z m a w ia jm y  o lite ra tu rz e . 23.20 
Jęz. n ie m ie c k i (16).

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. n ie m ie c k i (7). 17 „S cena  
d o m ó w ”  (4). 17.30 „Z w y c z a je  i  obrzę  
d y ” . 18 „J e s t ta k ie  l ic e u m  w  W a r­
szaw ie” . 18.05 P rze b o je  D w ó jk i.  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 „P ię k n i i  w spa­
n ia l i ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 S zk ice  h i­
s to ry c z n e  — „M u s s o lin i b y ł p ie rw ­
szy” . 20.15 G w ia z d y  w ie lk ie g o  spo r 
tu  — G u s ta w  Sebes i  Jego d ru ż y n a . 
20.40 '-„R o z m o w y  z L u c y n k ą ” . 21.40 
„N asza  W arszaw a” . 22.30 F i lm  T V P  
„ M is ja ”  (1). 23.25 W iadom ośc i.

W T O R E K

P R O G R A M  I

8.10 H is to r ia  d la  k l.  V . 9 „ P rz y b y ­
sze z p la n e ty ”  d la  k l .  I .  9.35 „D o ­
m o w e  p rze d szko le ” . 10 W iadom ośc i.
10.10 F i lm  — „Ś le p a  u l ic z k a ” . 11.25
„M a g a z y n  d o m a to ra ” . 11.35 E u ro p e j 
s k ie  p a rk i n a ro d o w e  — „P o r tu g a ­
l ia ”  (2). 12 H is to r ia  d la  k l.  V I I .  12.50 
Jęz. p o ls k i d la  k l .  IV  lic .  13.30 i  14 
T T R . 14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.53 
„P rz y b y s z e  z M a tp la n e ty ”  d la  k l.  
I .  16.25 W ia d o m o śc i. 18.30 D la  m ło ­
d ych  w id z ó w  — „A k a d e m ia  m u zycz  
na ” . 16.55 T e le tu rn ie j d la  d z ie c i — 
„ C o ja k ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 „G a  
zeta ro ln ic z a ” . 18 T V  in f .  w y d a w n i­
czy . 18.15 M ag. w o js k o w y . 18.30
„R zecz  o  W ła d y s ła w ie  H as io rze ” . !9 
D o b ranoc . 19.10 „D ia g n o z a ” . 19.30 
D z ie n n ik  20 „Z e b ra n ie  o tw a r te ” .
20.30 F i lm  w ęg. — „Ś le p a  u lic z k a ”
21.45 K o m e n ta rz e . 22.10 „H is z p a ń s k ie
p ó łw ie c z e ”  22.55 „P e n e tra c je  Ja­
nusza E k ie r ta ” . 23.10 W iadom ośc i.
23.15 Jęz. a n g ie ls k i.

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. a n g ie ls k i (7). 17 „J a k  b yć
k o c h a n y m ” . 17.40 „L e n in g ra d z k a  im  
p re s ja ” . 18.05 „P rz y s p ie s z e n ie ” . 13.20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — „L a ta lą c e  
p ły ty ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 S pot 
k a n ie  z Januszem  G ajosem . 19.30 
D z ie n n ik . 20 „L e n in g ra d z k i d z ie ń ”  
20.20 B a le t te a tru  I.  K iro w a . 20.33
„O n i w y z w a la li G d a ń sk ” . 20.55
„A u to k a r ie r a ” . 21.30 „N a d  N e w ą ” .
21.45 F i lm  radź. — „C z ło w ie k  z k a ­
m e rą ” . 23 W iadom ośc i
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F i lm  w ęg . — „P a lk o  p rze ­
sze d ł” . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a .
18 S p o rt 18.50 T V  dz iec ięca . 19 W i­
z y ty .  19.25 P rognoza  p o gody , k r o ­
n ik a .  20 Z e  s ta ry c h  f i lm ó w  — „ Z ie ­
lo n e  d o m in o ” . 21.25 „C z a rn y  k a n a ł” . 
21.45 W sp o m n ie n ie  o I .  P. P a w ło ­
w ie . 22.30 K ro n ik a .  22.45 F i lm  p o i. 
— „P ło n ą c y  p o c ią g ” . 23.55 W ia d o ­
m ości.

P R O G R A M  I I

17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ości. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18 „A ż e b y ś  m ó g ł 
s p o k o jn ie  żyć” . 18.55 w ia d o m o ś c i.
19 „U w a g a  — ro c k ! ”  20 F e s tiw a l 
p io s e n k i p o lity c z n e j.  21.30 K ro n ik a  
22 F i lm  szw. — „A d a le n  31” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20, 22. 23.
14.05 M a gazyn  „ R y tm ” . 14.55 5 m i­
n u t  o książce . 16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i. 17.30 E ugen iusz  M a r ty -  
n o w  — k o m p o z y to r  i  p iosenka rz .
18.05 P ro b le m  d n ia . 18.20 Jazz 1 p io ­
senka . 19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  życzeń. 20.45 P roza  n o rw e ­
ska . 2115' K r o n ik i  w ę d ró w e k  F r. 
L is z ta . 22.05 Z b liż e n ia  22.15 M a ła  
P o lih y m n ia .  23.25 D la  ty c h  co n ie  
lu b ią  ro cka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M u  
z v k a  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , epo­
k i .  16.50 „G łę b o k i sen” . 17.05 F e lie ­
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze św ia ­
to w e j e s tra d y . 17.40 M uzyczn e  a k tu a l 
nośc i. 18 S p o tk a n ie  z m łodośc ią .
18.30 K lu b  s te reo . 19.30 W ie czó r w  
f i lh a rm o n ii .  21.25 W ie czo rn e  re f le k ­
s je . 21.30 W ie czó r L ite racko -m uzycz- 
n v . 21.40 S tu d io  F o rm  D o ku m e n ­
ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 
N o w e le  w ło s k ie - 23.20 „W o jc ie c h  K i 
la r ” . 24 G łosy, in s tru m e n ty ,  n a s tro ­
je  .0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS - 15. 16. 17. 18 
15.05 „C a łk ie m  s o o k o jn ie ” . 15.40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17 30 P o lity k a  d 'a  w szyst­
k ic h . 19 C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.30 
T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 ..B a rdzo  d łu ­
g ie  d z ie c iń s tw o ” . 20 K a ta lo g  na­
g rań . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
k w a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó j­
k i .  22.15 N o w a  m u zyka , now a w ra ż ­
liw o ś ć . 22.45 K o n c e p c ja  osobowości 
w  li te ra tu rz e  ra d z ie c k ie j.  23 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i .  23.50 „S o b o w tó r” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 S n o tk a n ie  z p iosenka  ra 
d z iecka . 16 30 W id n o k rą g . 17.05 P r i-  
m artonna s tu le c ia  — M a r ia  C allas. 
13 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 18 10 P iosen­
k i s ta re j W a rsza w y . 18.40 S tu d io  
e k s n e rtó w . 19.40 Jęz. ro s v is k i.  19 55 
W  trosce  o p rzvsz łość. 29.’ 0 W ieczór 
m u z y k i i  m y ś li.  22 A ka d e m ia  m u ­
z y k i d a w n e j. 22.-50 L e k tu r y  C zw ór­
k i  — ..Ponad e ko n o m ia ” . 23 M u - 
z v k o te ra p ia . 23 30 E k o n o m ia  i  go­
s p o d a ro w a n ie . 23.55 K a le n d a rz  ra ­
d io w y .

T E L E N A P R A W Y , B a r ­
c z y k , 82-45-53.

2645-G
T E L E N A P R A W Y  —
p rz e s tro ją  n ie  bezszum o- 
we, S e ro c k i, 82-35-25.

2562-C
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k ,  88-474

37117-G
C O LO R  te len -ap raw y, 
U iznańsk l, 22-83-97.

3307-G

K U P N O

A U T O M A T  do  g ry  T V  
k o lo r  k u p ię . O fe r ty  B iu
ro  O gioszeń Szczecin 
4338.

P R A S O W A L N IC Ę  k r a ­
w ie c k ą  k u p ię . te l.  739- 
07. 44S2-G
M A S Z Y N Ę  do d o ra b ia ­
n ia  k lu c z y  k u p ię . 525- 
647. 4333-G
M A G IE L  e le k try c z n y  k u  
p ię . te l.  21-49, k ie r .  096 
G ry f in o .  4332-G

C H E M IA  — k o re p e ty -  ZE S P Ó Ł m u zyczn y , te l. 
e je  220-036 (16—13). 383-29. Janusz H c r o jtw -

4458-G sk i. 4435-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a . 
Z  3 k ła d  M u ra rs k i,  
d ź w ie d zk :, Szczec 
K a rd y n a ła  W vszvńs ' 
go 12/6 oo 16 4376-G

M A T R Y M O M  A ŁN E

K O M P U T E R O W Y  S y­
stem  M a try m o n ia ln y  
Razem . T v s ą c e  o fe r t  
O środek  O b lic z e n io w y . 
80-958 G dańsk 50 5< krv t- 
ka  195. 7106-K
O F E R T Y  k ra jo w e , fo -  
to k a ta 'o g i zag ran iczne , 
ba le  — po ieca  B k i-o  
M a try m o n ia ln e  „W e ­
s ta ”  Ż u p a ń s k ie g o  6.

786-G

K A F E L  K O  W A N IĘ  ła z ie ­
nek . te l.  52,1-655.

44,'5 -G
C Y K L IN O W A N IE  K o l­
c z y ń s k i 22-46-43

4543-G
T A P E T O W A N IE , m -.lo - 
w a n ie . k ró tk ie  te r m :n v  
d la  przeds'.eb:o rs tw  i o- 
sób p ry w a tn y c h , duży  
w y b ó r  ta p e t. H e n ry k  
P a szk ie w icz  ' --------

413".-G
F IA T A  125 p (1973). k a ­
ro se ria  1'980 po  re-n-•n- 
c ie  z a m ie n ię  na m n ie j­
szy, M aszew o  N o w o ­
ga rd zka  19a/ l .

20-P
C Y K L IN O W A N IE . *>en- 
ka.Ua, 703-53 (15—19).

VGT>~r

IN S T A L A C J E  e ie k try c z  
n-e — w y k o n u je ,  Lem iir- 
sk i. 509-030, 22-82-76
grzeez. 3513-G
PR A L K I ,  p ro g ra m a to ry  
ns-or* -.via M iku ck i,
822-123. 3714-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry . 
R u tk o w s k i, 22-67-76

37144-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
c o re  ñ a rk o w v c h , E dw ard  
S koczek, 758-50,

1324-G
P R Z E P R O W A D Z K I Ko 
z ło w s k i, 619-021.

35328-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a - 
p ów  1 w yk i’ -adczón pod ło ­
go w ych  o ły n a m i za- 
p ra  .nic z n y m l u k i i en t  a 
O s tm o o lś k a . te l.  529-103 

29’ 0-G

K U R S Y :

k ie row ców  k&t. B, spawaczy e lek tr.- 
gazowych, palaczy c.o., m ała  gastro­
nom ia, ra d io w o -te le w izy jn y , dz iew ia r 
stwo maszynowe i  ręczne, kosm e­
ty k i oraz m is trzo w sk i: ogó lnobu­
dow lany, s to la rsk i, hyd rau liczny , 
ś lusarski, e lek tryczny, spawaczy, me 

chan ików  samochodowych.

Język szwedzki, n iem ieck i, fra n c u ­
ski, ang ie lsk i I  i  I I  stopień

r o z p o c z y n a

„O Ś W IA T A ”

Szczecin, Madalińskiego 9 
tel. 379-29.

876-K

D O M  K U L T U R Y  
K O L E J A R Z A  
w  S zczecin ie  

u l.  P a r ty z a n tó w  2

o g ł a s z a

N A  K U R S  T A N C A  
T O W A R Z Y S K IE G O  

I  i  I I  S T O P N A .

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ć y j 
ne odbędz ie  się 18 
lu te g o  b r. o  godz. 18.

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  u  k l ie n ta ,  Teresa 
S zym czak , 82-15-12.

V ID E O  u  s łu g i i  Ś luby ,
c h rz c in y ,  k o m u n ie  i  
In n e  u ro c z y s to ś c i. V i­
d eo  S e rv ice , te l.  785-70, 
B o ro w ie c k i.  220-G
A N T E N Y , Gągalsfki, 
44-816. 1721-G
A N T E N Y , Gogacz,
239-470. S2887-G

S P R Z E D A Ż

D U R A L E X  — 44 szt. — 
sprzedam . T ra u g u tta  78.

4507-G
D Y W A N  K o w a ry  2.65 X  
3.65 sprzedam , te l.  821- 
8(70. 4446-G
Z A M R A Ż A R K Ę  używ a­
ną na g w a ra n c ji sp rze­
dam , B o g u ro d z ic y  1/3. 
godz. 9—14 4378-G

K IO S K  m a łe j ga s tro n o ­
m ii z w yp o sa że n ie m  1 
lo k a liz a c ją  — sp rzedam  
te l 22-09-73 (17—19).

4364-G
N E P T U N  c o lo r  na gwa­
r a n c j i  sp rzedam . 737-47.

4385-G
Z E S T A W  p rz e d p o k o jo ­
w y . p ó łk o ta p c z a n  sprze­
dam . te l.  527-122. 4349-G 
G IT A R Ę  basow a „ Ib a -  
nez R oads ta r I I ”  sp rze­
dam . te l. 349-80. 1 4313-G  
FU T R O  — k o z y  a fg a ń - 
s k łe  d łu g ie  i  n o r k i  k ró  
tk ie  sprzedam , te le fo n  
360-8(5. 4073-G
S K Ó R Y  z lis ó w  b łę k i t ­
n ych . w y p ra w io n e  sprze 
dam . te l.  720-82. 4423-G
K A R O S E R IE  Po loneza 

sprzedam . Z y n d ra m a  z 
M y s z k o w ie  7. 4367-G
F O T E L  b u ja n y  sprze­
dam  te l.  441-91.

4463-G
G R A M O F O N  ..E m a n u e l”  
n o w y . b ła m  z ko z ic  
sprzedam , te ł. 732-19. 
P A M IĘ C I do ZX31 oraz 
Z e n ita  E  sprzedam , te l. 
44-133. 3417-G
P IE C  gazow y c .o . 100 m 
k w  p ro d u k c j i  ra d z ie c ­
k ie j  sp rzedam . W ia d o ­
m ość A r  końska  43/4 po 
godz. 16 3426-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
u żyw a n a  sprzedam . Po­
c z to w a  1A/17. 3456-G
G R A M O F O N  A r tu r  -  
s te reo  i  m in ik a lk u la to r  
sprzedam , te l. 52-17-75.

367-G
GRĘ te le w iz y jn ą  sp rze ­
dam . te l.  75-663.

3374-G
Z G R Z E W A R K Ę  do  fo l i i  
sp rzedam , 5 L ip c a  22.B/6 
po 15 3379-G
F O R M Y  s ilik o n o w e
sprzedam , te l. 22-15-63.

3093-G
Z A S T A W ?  1100 p (1979) 
sprzedam , u l.  26 K w ie t ­
n ia  17/2. 3470-G
N A D W O Z IE  T ra b a n ta  
ta.n:o  sprzedam . te l 
2C8-570. 3440-0
M E R C E D E S A  209D (1373) 
sprzedam  te l.  354-56

3360-G
K O M P L E T N Y  s iln ik  
F ia ta  1.2® enrzedam  R °- 
w a l 62-777 3334-0

L O K A L E

^ O K Ó J  pan u  w y n a jm ę  
S zyb o w co w a  111. 4287-G 
W Y N A J M Ę  tx>kó1 re n c i­
stce za o p iekę  nad s ta r 
sza Dan'a te l.  22-90-73 

4467-0
S A M O T N A  o ra c u ja c a  po 
s z u k u le  sam odzie lnego 
o ~ k r ju  m oże b y ć  w  za 
m :-*n z a op ie ke  O fe r tv  
B :u -o  O głoszeń Szczecin 
4438
M -2 (ładne ) z a m le r r  
na w ieksze . te l.  522-791.

4335-G
W  B Y D G O S Z C Z Y  M-3
n ow e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na M -4  w  Szcza 
c in ie . no w e  b u d o w n ic ­
tw o . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń B ydgoszcz P o­
m o rs k a  1. pod  43058.

775-K

P O Ś R E D N IC T W O  h an ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y
i c z w a r tk i 13—18, te l. 
22-88-93, d r  B e ra .

1522-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  p a n i. B ra n ib o r  
ska 29. 3523-G

3-P O K O JO W E  m ie szka ­
n ie  z te le fo n e m  do  w y  
n a ję c ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 4029.

M -3  k w a te ru n k o w e  w  
S ta rg a rd z ie  za m ie n ię  na 
w ię ksze . S ta rg a rd , 77- 
09-91. ^  3138-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 
w  T o ru n iu  za m ie n ię  na

13 lu tego 1986 ro ku  zm arł nasz d łu ­
go le tn i, ceniony p racow n ik

Marian Sieniawski
W yrazy serdecznego współczucia 

rodz in ie  Zm arłego

sk łada ją
d y re kc ja  i  p racow n icy  z Z a ­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Odzieżowe­
go „O d ra ”  w  Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 18 lu tego 1986 
ro ku  o godz. 12 na cm entarzu w  

Szczecinie-Zdro jach.

Z g łębok im  żalem zaw iadam iam y, 
że 12 lu tego 1986 ro ku  po c iężk ie j 
chorobie odeszła do Boga nasza n a j­
ukochańsza Zona, M ama, S iostra i 
Babcia, osoba w ie lk iego  serca i  do­

broci

śp.

Barbara Strzelczyk
z dom u Ciszkowska

Msza św. żałobna zostanie odpra­
w iona 19 lu tego o godz. 11 w  k o ­
ściele pod wezwaniem  Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. W yprowadzenie 
zw łok  z ka p lic y  Cm entarza C e n tra l­

nego 19 lu tego o godz. 13.

Pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam , 
że 10 lu tego 1986 r. zm arła  nagle 

m o ja  najdroższa Córka

I t k . je d .  Barbara Szwed
z d. K a rna lew ska  

przeżywszy la t  51

Pogrzeb odb y ł się w  G dyn i 13 lutego. 

W  g łębokim  sm utku  pogrążona 

M A T K A

Koleżance

M A R II  W A W R Z O LE

w yra zy  głębokiego współczucia 
z pow odu trag iczne j śm ierci

Syna
s k ła d a ją .

ko leżanki i ko ledzy z rozdzie l­
n i O UPP Szczecin 2.

H A L IN IE  S K R Z Y P K O W IA K

w yrazy  szczerego współczucia 
z pow odu śm ierc i

Ojca
sk łada ją

zarząd oraz w spó łpracow nicy 
SP iU  „S E L K A ”  w  Szczecinie.

Koleżance 
JA D W ID Z E  Ż A K

w yrazy  szczerego i  głębokiego 
współczucia z pow odu śm ierci

Ojca
sk łada ją

d y re kc ja  i  w spó łpracow nicy 
Z R M  „S P O M A S Z” .

ró w n o rz ę d n e  w  Szeze- S zczecina. O fe r ty  84-230 
c in ie  te l.  S zczecin , R u m ia , s k r . p ocz . 64. 
22-09-83. 4133-G 3259-G
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a - O D N A J M Ę  p o k ó j uczeń* 
n ie  k o m fo r to w e , sam o- n ic y  lu b  s tu d e n tce , te j.  
d z ie ln e  w  d o m k u . O fe r -  23-25-04. 3209-G
t y  B iu ro  O g łoszeń Szcze
c in  3303. M -4  w  P o z n a n iu  sp rze -
DO w y n a ję c ia  m ie s z k a - da m , te l.  P oznań , 32- 
n ie  2 -p o k o jo w e , c e n tru m  52-23. 3258-0
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Dla zdrowia -  propolis
W  S K L E P A C H  R e jo n o w e j S p ó ł­

d z ie ln i O g ro d n iczo -P szcze la rsk le j — 
p o  o k re so w ych  b ra k a c h  — je s t 
w reszc ie  spo ro  m io d u . Są też — to  
Już d la  a m a to ró w  — a r ty k u ły  po ­
ch o d n e . np . m le c z k o  pszczele i  p ro ­
p o lis  c z y li k i t  pszcze li. 100 g ram  
p ro p o lis u  (su ro w ie c  do p rz y g o to w y ­
w a n ia  n a le w e k , m aśc i, itp .)  kosz­
tu je  w  za leżnośc i od g a tu n k u  1020 
lu b  700 z ł. O s ta tn io  to  re w e la c y jn e  
p o n o ć  na różne  d o le g liw o ś c i p ana ­
ceum  w id z ie liś m y  w  s k le p ie  ..Sad”  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  (tu ż  p rzy  
„ G r y f ie ” ). (m g)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i 

„ K w a n t ”  zaprasza d z iś  (17 bm .) o 
godz. 18 na g ie łd ę  ks ią że k  i  w y ­
d a w n ic tw  fa n ta s ty c z n o -n a u k o w y c h , 
w  C K M  „ S ło w ia n in ” .

•  T O W A R Z Y S T W O  S p o łe c z n o -K u l 
tu ra ln e  Ż y d ó w  zaprasza dz iś  o 
godz. 17 na w y k ła d  Iza a ka  K e rsz ta  
p t .  „ Ż y d z i za o s ta tn ic h  J a g ie llo ­
n ó w ” .

e  D O M  K u l tu r y  K o le ja rz a  p r z y j­
m u je  zap isy  do k lu b u  tańca  to w a ­
rz y s k ie g o . Z a ję c ia  — p o n ie d z ia łk i i 
p ią tk i  godz. 18. Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  — 19 bm . godz. 18 (u l.  P a r­
ty z a n tó w  2).

Czyje pieski?
13 B M . na u l. K ra s iń s k ie g o  zn a le ­

z io n o  szczen iaka  rasy  fo k s te r ie r  k o  
lo ru  b ia ło -c z a rn e g o  z d łu g im  o gon ­
k ie m . P iesek m a obrożę  z n u m e r­
k ie m . W iadom ość  — te l.  23-34-98. W 
o k o lic a c h  a l. W o js k a  P o lsk ie g o  zn a ­
le z io n o  ja m n ik a  szo rs tkow łosego , 
k tó re g o  m ożna od e b ra ć  p od  a d re ­
sem : a l. W o jska  P o lsk ie g o  170/1 po 
godz. 16 a p ieska , m ieszańca o w i l -  
cza s te j s ie rśc i (ok . rocznego) zagu­
b ionego  p od  ko n ie c  s ty c z n ia  b r . — 
na  u l.  K le m e n s ie w icza  26/2.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz 18.20 w  Szcze- 

c im ie  na u l E m il i i  G ie rcza ik  ..F ia t”  
1.25 p n-r S Z U  3325 p row a d zo n y- 
prze« Leszka  B . p o trą c ił 56 -le tn ie - 
go W ła d ys ła w a  P.. k tó r y  n iespo - 
dz iew am ie  W9zedł na je z d n ię . Jak 
w y n ik a  z u s ta le ń  MO p ieszy b y ł 
od  w p ły w e m  a lk o h o lu .

W  S O BO TĘ w  T rz e b ia to w ie  za­
w a li ła  s ię  s ta ra  szopa, w  k tó r e j  ba 
w i l  s ię  5 - le tn i M a rc in  R. S p a d a ją ­
ce  e le m e n ty  p rz y g n io t ły  ch łopca , 
k tó r y  d o zn a ł c ię ż k ic h  o b ra że ń  c ia ­
ła . Ram ny p rz e b y w a  na le cze n iu  
w s z p ita lu  (wg)

M IL IC J A  D R O G O W A  
P R O S I Ś W IA D K Ó W

12 L IS T O P A D A  85 ro k u  o k . godz. 
15.45 na u l.  K o n o p n ic k ie j sam o­
c h ó d  osobow y m a rk i „S k o d a ”  n r  
SŻR  5158 p o t rą c i ł  12 -le tn iego  ch ło p  
ca , k tó r y  d o zn a ł obrażeń . Ś w ia d ­
k o w ie  tego  w y p a d k u  p ro sze n i są 
o  zg łoszen ie  się do W R D  RUS W u l. 
K aszubska  35. p ok . 6, te l. .30-73-45.

W SOBOTĘ w  USC w 
Zam ku odby ła  się uroczy­
stość de ko ra c ji Med-alanr 
za D ługo le tn ie  Pożycie 
Małżeńskie. 6 pa r obcho 
dzących złote gody. M eda­
le te o trzym a li państw o: 
Józefa i Józef Chmie­
lewscy. Rozalia i Franci­
szek DumańScy, Cecylia i 
Paweł Kuskowie. Regina i 
Piotr Obersztowie, Czesła­
wa i Stefan Sobuccy oraz 
W aleria i Teofil Sztejnero- 
wle. A k tu  deko rac ji doko­
na ł w iceprezyden t Szczec. 
na Bogdan K ru p a  D o­
s to jn i ju b ila c i o trzym a li 
lis ty  g ra tu la cy jn e  od w o­
je w ody S tan is ław a M alca.

(TV1K)
Foto: Zb. Jodikowski

Mafgorŝ e już (podobno) za nami

Słabnie atak grypy
N A RESZC IE oficjalnie rzecz nazwano po imieniu —  nie la się liczba w izyt domowych, 

żadne tam „przeziębienia grypopodobne” czy „wzmożona fa- Wyraźnie zmalała liczba zaclioro 
la przeziębień” ale po prostu grypa. Zarazek potrafi trzymać wań wśród dzieci — niektóre 
w łóżku od 3 do 5 dni, a byw a że przez 4 kolejne popołu- poradnie odnotowały od ponie- 
dnia trzęsie człeka gorączka sięgająca 40 stopni. Trzeba więc działku 50-procentowy spadek 
leżeć Choć nie mówi się tym razem nic o ewentualność zgłoszeń. Jeśli jeszcze k ilka  dni 
komplikacji pogrypowych — infekcji bakteryjnych następują- utrzym a się obecna mroźna, 
cycli po inw azji wirusa, w ielu lekarzy, obok niezbędnej aspi- słoneczna, niezbyt wietrzna po- 
ryny. wapna i w itam in, zapisuje dodatkowo antybiotyk. Koda. fala grypy powinna m i-

P * . , . .  .. nąć. Czuwamy jednak nad sy-G R \ PA  p rze trzeb iła  szereg! nież ^ciężko ^ y .  ktory^ nie musi tuac ją  - trzym aray rę kę na
n a z a ju trz  z g o rączką  d re p ta ć  do re 
Janow ego g a b in e tu . pulsie. Jeśli będzie potrzeba

Udane ferie z filmem
(Dokończenie ze str. 1) lód w bu tach z łyżw am i. Za­

pob ieg liw i d ruhow ie , wspoma- 
S A M I w id z ie liś m y , że n ik t  s ię  n ie  gan i ju ż  przez swoich kolegów 

n u d z ił w  czasie d w u g o d z in n y c h  P n tm r ln n  A ( w n r / v l i  7 i -s p o tka ń  p rze b ie g a ją c y c h  pod L « U ic a  POgOCmO, O .W O iz .W i za 
d y k ta n d o  h a rc e rz y  a szczegó ln ie  raz szkółkę jazdy, do k tó re j 
prow adzącego  dh  Tom asza J a s k ó l-  >lo?ili się n a tychm ias t chętni, 
sk ie g o . W id o w n ia  s k ła d a ją c a  s ię  z » . . .  ia k - k i -
u c z n ió w  m ło d szych  k la s  s zkó ł pod 1 . t u t a J “  P O a ° o n ie  ja K  W KI 
s ta w o w y c h  z e n tu z ja z m e m  m ? y j-  n ie  — baw iono się doskonale 
S ™ < X e „ i r zyIo k ie  ą u T z S r ^ iw o d u  O dbyw a ły  s ię  w yścig i zawody na 
sp raw nośc iow ego , .w sp ó ln e g o  śp ię - torze przeszkód, konku rsy  tań- 
w a n ia  o b e jrz e n ia  b a jk i  czy  ro z - ca dyskotekowego. Zwycięzców 
g rz e w k i. ta k  że w  n ie co  c h ło d n e j n v)fi a m w v w a t , f , n n * r n r ia n v
sa li k in o w e j a tm o s fe ra  b y ła  n ie -  obd a ro w yw a li0 na rodam .
z w y k le  gorąca . P rzyp u szcza m y , żc O gląda liśm y różne szkoły ja ­
ta  D rzem :ła , ż y w io ło w o  reag u ją ca  zdv. popisy Z w ym y ś ln y m i nie-
b a w a ^ s p o d o b a ly 311 się  ̂ z a p ro s z o n y m  3 ^ ™ *  . P o p r z e d z a ją c y m i
gośc iom . A p rz y b y l i ,  se rdeczn ie  w i-  upadk i N iek tó rzy  boleśnie1 od- 
ta n i orzez d z ie c i. z K o n s u la tu  czuw ali w ię c  k o n ta k t Z lodem. 
G e n era lnego  ZSRR -  B o ry s  Szar- ai€ ból szybko m ija ł. Zaprosze- 
rlakr-w  i A n d r ie j W o ro b io w . CSRS , ,J . . . . .
-  Z o lta n  K ra m e c  i  Jo se f K u n c  me oo zabawy p rz y ją ł tez ko n -
o rcz  n r d  — E rh a rd  Sachs. sul A W orob iow . k tó ry  nale­

żał do tvch  le p ie j jeżdżących
K o n s u la ty  u fu n d o w a ły  w ie le  ró - 

żnych  i  c ie k a w y c h  n a g ró d . O trz y -  '
m a il je  u cz e s tn ic y  z a w o d ó w  z w y ­
c ię zcy  ą u iz ó w  na te m a t s to lic  T R Z E B A  p rzyzn a ć , że te n  po- 
la u re a e i k o n k u rs ó w  ry s u n k o w y c h  m y s ł f i lm o w y c h  fe r i i  d la  n a jm ło d -  
S w o je  n a g ro d y  — l iz a k i i  n a le o k i szvch u d a ło  s ie  zn a k o m ic ie  z re a li
— h o jn ie  też ro z d a w a li h a rce rze , zew ać. Ó PRF z r o b ł  to  w sp ó ln ie  :

harcerzami trzeci już raz a tego- 
W C ZO R A J na Lo-dogryfie roczny współudział konsulatów

Oift>vlo się uroczyste zak-.ńcze- {»* i " « " * ? *  rw m icou.
. . .  . » *T !< po-w iedz ia ł ko n su l E rh a rd

n ie  f : ! m o w v c h  f e r i i .  C n o c  37  <?pnhs. ta ’r : e s o o tk a n ia  m  g 
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w n ie  r o s ła .  U w a ż n ie  ś le d z ą c  z ;vo*n,.en,e jednak chor°-. - , . . . , nowe wydać może jedynie jeśli jest
j e d n a k  d a ls z y  r o z w o j  s y t u a c j i  kierownikiem przychodni i to tylko
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3 minuty rozmowy z dróżnic/ką Jadwigą Koc

Gdyby tak wiadukt...
W łaśn ie  ta k ie  im p re z y  -rg a n izo - 

w r.ne  r’ Ia d z ie c i bez s z t im p v  m .i- 
jn c e  c h a ra k te r  b e z tro s k ie ! za b a w y  
a T ii-nocześnie — uao rzez m a łe  ko n  
k u rs v  w ie d z y , fa n tazó i i o ro !e !:c je  
H m - w e  -  rozbudza  łące z a in te re ­
sow an ia  n a jm ło d s z y c h  n-ozwal-t d ce

z ić : im

P R ZE JA ZD  ko le jo w y  na 
skirzyżowaniu u lic  Tw ardow skie  
go i W itk ie w icza  należy do na j 
ba rdz ie j ru c h liw y c h  w  naszym 
mieście.

— Ile  razy dziennic opusz­
czane są zapory i w strzym yw a­
ny jest ruch pojazdów? — py­
tamy dróżniczkę Jadwigę Koc.

— ¡Średnio 120 razy m usim y 
opuszczać zapory. N n j większe 
natężenie ruchu  pociągów jest 
w  go-dizinach rauinych — od 5 
do 8.

—  Kierowcy uważają, że zapo 
ry zamykane są zbyt wcześnie 
i trzeba wiele m inut czekać 
nim przejedzie pociąg. Dlaczego 
tak się dzieje?

— Sygnał o - konieczności 
w strzym an ia  ruchu  o trzym u ję  
od dyżurnego s tac ji na T u rzy -

nie. Po o trzym an iu  sygna łu  za­
pala się lam pka kon tro lna , k tó ­
ra zgaśnie w  c h w ili opus-zcże­
n i a zapór. G dybym  ich nie opu­
ściła. będzie to sygna ł o koniecz 
ności za trzym ania  pociągu. N ie­
k ie dy  od m om entu w strzym a­
n ia ruchu  ulicznego do c h w ili 
prze jazdu pociągu m ija  w ie le  
czasu — naw et 10 m in u t, ale 
ja  nie mogę przecież podnieść 
zapory, bo nie w iem , gdzie znaj 
duje się pociąg. Za bezpieczeń­
stwo pieszych i k ie ro w có w  ja  
odpowiadam , ale n ies te ty  n ie ­
k tó rzy  przechodzą pod opuszczę 
n ym i zaporam i. C zyn ią to zw ła 
szcza dzieci uczęszczające do po 
b lis k ich  szkół. G dyby ta k  zbudo 
warno na tym  przejeźdaie w ia ­
d u k t lu b  choćby kładkę, próbie 
m u by n ie  było.

(M K)

śc ia m i. za s łu g u ją  na duż? n -n a r -  
c 'e . W yp a rła  ty lk o  życzyć  .o rg sn lza  
t ^ r - m .  abv p rze s z ło r^o rr ie  fń r łe  * 
f ilm ę ra . n rz y  ta k  dob rze  rnr. > h v c - 
t e l  w s p ó łp ra c y  z a a p rz r 
ko n s u la ta m i, m ia ły  p o d o b n y  k l i ­
m a t w s p a n ia łe j zabaw y. A że 
s tw T Z ” !! no  p rzede  \v ;-7vstk :m  
d ru h o w ie  ze Ś ródm ieśc ia , im  sj»» 
najeża o g ro m n e  s łow a uzn a n ia  ’’S 
n ^m ys łn w ó ść  ! u m ie ję tn o ś ć  ws,oó?- 
n e i zabaw y z ^  na }w d 7 Je«z»*,ets -a

In fo rm u je m y  jeszcze, że w  czasie 
w c z o ia js z e j im p re z y  ju r y  o ce n ia ło  
r y s u n k i w y s e le k c jo n o w a n e  z o k . 500 
p ra c  n a d e s ła n ych  na k o n k u rs . N ie ­
ła tw y  b y ł w y b ó r . O s ta te czn ie  posta 
n-owkm o n a g ro d z ić  r y s u n k i,  pod 
k tó ry m i p o d p is a li s ię : A n d rz e j Sze- 
lą g io w icz  (1. 12), A r tu r  N o w ic k i 
z k l.  I l ia ,  K a ta rz y n a  M a rd u ła  z 
V c  SP-42, U rszu la  W ita k  z k l.  IV , 
M o n ik a  W o jc ie c h o w s k a  z k l .  I l i a  
SP-42. G rzego rz  In g ie le w ic z . U r ­
szu la  L is , E w a  W in ia rs k a , M a łg o ­
rz a ta  A n u le w ic a  z k l.  V c  SP-42, 
Te osoby, k tó re  . w c z o ra j n ie  od e ­
b ra ły  n a g ró d  proszone są o zg ło - 

? szenie sie do K o m e n d y  H u fc a  Z H P  
i S zczec in -S ródm ieśc le  p rz y  u l.  O g iń ­

sk iego  w  p o k . 7 w  godz- 9—16. f

» (eb) *

W kantorze sztuki
rzemieślniczej

Z A  k ilk a  dn i rozpocznie działalno-ść han d low o-us ługow ą 
(jako  p ierw szy w  k ra ju )  k a n to r sz tuk i rzem ieś ln icze j na pl. 
P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j. Z te j też okaz ji, w  sobotę, zgro­
madzone w yro b y  rzem ieś ln ików  z całego k ra ju  o b e jrze li zapro­
szeni goście, a wśród n ich  m.in. w icew o jew oda szczeciński 
Szczepan F it i w iceprezyden t Bogdan K rupa  

Duże zainteresow anie zw iedzających w zbudziły  w yroby  ze 
srebra, w itraże , s ty low e lam py i pa rn ią tk  regionalne. (M K )

Foto: Zb. Jodkow ski


